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N o tre  d ro g i  r o z w o jo w e
ż e g l u g i  ś r ó d l ą d o u i e j

W  Planie 3-Ietnim poio- nicznego żeglugi jak i regulacyjno- zawodnictwo pracy i : racjonalizator 
żono szczególny na- poglębiarskiego sprzętu dróg wod- stwo Na terenie żeglugi śródlądo- 
eisk na odbudowę nycb Zastosowanie zatem jazdy wej i dróg wodnych ZZP2 zanie- 
zniszczonegc przemy- nocnej barek i holowników oraz dbał te zagadnienia; Wprawdzie w 
siu, transportu kolejo- maksymalne wykorzystanie sprzętu ub. r. zorganizowano krajową no­
wego i rolnictwa. Te pógtębiarskiego -  oto podstawowe radę, omawiając na niej ruch ru- 
zadania, wynikające z zadanie wzrostu zdolności transpor słanowski — jednak dalszy jego 
pierwszoplanowych po towej naszej floty rzecznej bez po rozwój pozostawiono inicjatywie za 

trzeb życia gospodarczego państwa trzeby dodatkowych nakładów jn- tóg. Mimo tych niedociągnięć ad- 
— nie pozwalały wówczas na do- westycyjnyćh. ministracji i związku można zano-
konanie odDowiednich przemian w tować poważne osiągnięcia, uzys-
transporcie wodnym. -X- kane dzięki właściwej postawie za-

Brak dostatecznych kredytów na tóg; W rirchu rusłanowskim wyróż-
inwestycje wodne w pierwszym o- Mówiąc o realizacji piariów usłu- nity się następujące jednostki: h/p 
kresie odbudowy kraju wpływał w g°wych żeglugi w ubiegłym roku „Mestwin" na czele z kpt. Ciesiel- 
pewnym stopniu na zahamowanie należy stwierdzić, że nie zostały skim i maszynistą Gaszyńskim, 
rozwoju żeglugi śródlądowej. Nie 3ne wykonane w tono/km. Żegluga holowniki „Jarówid*'. .Sędziwój", 
usprawiedliwia to jednak admini- na Odrze osiągnęła 67,9 proc. rocz „Zbyszko". „Łada", „Żywią" „Bro- 
stracji, że do 1951'roku włącznie «ego planu, Żegluga na Wisie — nisz", barki „Ż 105“ i „Ż  240" ze 
utrzymywano w zasadzie stary sty! 63,4 proc. Katastrofalna susza w sternikami Maikiem i Kotyrbą oraz 
pracy, jaki pozostał jeszcze z okre- drugiej połowie ub. roku poważnie barki „Ż  291“  i „Ż 133“  ze sterni- 
su gospodark* kapitalistycznej Zle utrudniła pracę taboru pływające- kami Karolem i Wik*orem Gabor 
utrzymane drom wodne i zacofane S°- Jednak na niewykonanie planu oraz barka motorowa (Warszawa) z 
metody technik? przewozów sprawia wpłynęły również inne czynniki, kpt. Adrianem i motorzystą Paź- 
ły że rozwój żeglugi śródlądowej Jednym z nich było niezorganiżo- dziorem, 
był zbyt powolny

Dopiero na bazie przemian gos­
podarczych oraz doświadczeń ra­
dzieckich można było ustalić kie­
runek rozwojowy żeglugi i dróg 
wodnych oraz zadania na rok 1952 
i lat najbliższych.

Należy stworzyć, warunki by 
towe, techniczne i. materialne, za­
bezpieczające całkowicie wprowa­
dzenie nowych metod pracy, a tym 
samym pozwalające znacznie prze­
kroczyć dotychczasowe wyniki prze 
wozowe. Całodobowa praca taboru 
żeglugi i urządzeń w°dnycli, ,ppstą~
¡w.iorja, jako zadanie, mające na. ęeiu 
dostosowanie tempa pracy, tak. że­
glugi jak I administracji wodnej dr 
potrzeb przemysłu i rolnictwa, zry­
wa z dotychczasowym starym i .za­
cofanym stylem uprawiania żeglugi 
tylko w ciągu dnią.

Stałe zasilanie nurtu Odry dopły vvanie operatywnej, codziennej kort Podobnie przedstawiała się spra- Zadania stojące w bieżącym roku 
wami ze zbiorników w przeciwień- troll realizacji planu, Konkretnym wa ruchu racjonalizatorskiego Za- przed żeglugą śródlądową obejmują 
stwie do przestarzałego systemu przykładem jest Ekspozytura w togi zgłosiły wprawdzie wiele cen- szereg zagadnień wzajemnie ściśle 
stosowania fal — obok łntensyw- Gryfinie, która miała poważne nie- nych pomysłów administracja ¡ed- powiązanych i zazębiających o pla 
uych prac pogłębiarskich i reguła- dociągnięcia w pracach dyspozytor nak zaniedbała ten odcinek. 1/3 ny żeglugowe stoczniowe, produkcji 
.yjnycb — oraz ciągła opieka i u- skich oraz w operatywnej kontroli zgłoszonych pomysłów leży dotych- kruszywa i administracji dróg wod 

trzymanie w stanie pełnej gotowo- ruchu pociągów holowniczych. Prze czas niezrealizowana Zdarzały się nych. Powiązanie wzajemne tych 
sci szlakowi taboru, umożliwią ca- stoje ¿arek przy odprawie docho- wypadki, że wnioski racjonalizator- elementów' może natrafiać w pierw 
łodobową pracę — pozwolą zwięk- dzily niekiedy do 3—5 godzin, pod skie czekały na zaopiniowanie przez szej fazie na trudności Zacieśme- 
szyć wydatnie wykorzystanie tabo- czas kiedy powinny one trwać 40 dwa i pól roku, nie współpracy admini:
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Barki odrzańskie w porcie szczecińskim

wadzenie obowiązku przeglądów-^ 
okresowych wg planu;

— zapewnienie planowego zao­
patrzenia obiektów w części i 
sprzęt zapasowy;

— wprowadzenie socjalistycznej 
opieki nad taborem i sprzętem 
oraz stosowanie profilaktycznej 
konserwacji taboru w czasie ru­
chu;

— zaostrzenie walki z awaria­
mi;

— uaktualnienie norm zużycia 
paliwa i osprzętu;

— przygotowanie dokumentacji 
i paszportyzacji obiektów dla po­
trzeb remontowych przyszłych 
okresów
Jako jedno ze specjalnych zadań 

postawić należy na rok 1952 spra­
wę ożywienia komórek racjonaliza- 
torskich oraz opracowanie okreso­
wych planów rozwoju racjonalizacji 
i jak najszersze wprowadzenie w 
życie przyjętych pomysłów racjona­
lizatorskich.

W chwili obecnej nabiera szcze- 
góinego znaczenia zagadnienie ko­
sztów własnych. Hasło: „Produko­
wać taniej — więcej — lepiej" — 
musi znaleźć swój wyraz w reali­
zacji planu 1952 roku.

Troska państwa socjalistycznego 
o warunki bytowe pracownika stwa­
rza warunki do zorganizowania] 
sieci zaopatizeiiia yzoluż szlakuj 
wodnego na Odrze i Wiśle..

Zwiększy się sieć hoteli marynar­
skich świetlic ; bibliotek. W celuj 
realizacji tych zadań w br. koniec?.-1 
dym' jest ściślejsze powiązanie ko­
mórek’ socjalno-bytowych z tere­
nem.

Nu Krajowej Naradzie Wodniaków „wielokrotnie ■' wymienio­
no takich przodujących pracowników żeglugi śródlądowej jak 
KPT KAROL ŚWIEC zruslanowskiego holownika .,Jarowid" 

wwyróżniony odznaką przodownika pracy, KPT FRANCISZEK 
,ęiESIELSKI z holownika . Mestwin" (zdjęcie po prawej) 
'iIP'zodownik pracy, KPT JAN ZIENTARA pływający na ho­

lowniku Toruń" przodownik pracy STERNIK FRANCISZEK 
KOTYRBA z barki .2. 240", MASZYNISTA HENRYK BIE­
LA WSKI (zdjęcie po lewej) ze . statku , Waryński.", , który 
jest od 194H r . ,żelaznym“  przodownikiem pracy.

Palacz CZESŁAW LI ED I • 
KE pływa na rusłanowskim 
holowniku „Słubice". . Jedno- 

. stka ta dzięki opalaniu kotła 
własną metodą tow. ‘ Liedtke 
wykazuje. coraz większe, osz­
czędności w' zużyciujpaliwa. 
W ostatnim okresie załoga 

. .Słubic" zajęła drugie miej­
sce we współzawodnictwie 
pracy w Ekspozyturze szcze­
cińskiej

W warszawskiej Żegludze 
na Wiśle wyróżnia się KAZI­
MIERZ KARWOWSKI. Pły­
wa on obecnie iako maszyni 
sta na p/s „Traugutt". Tro 
skliwie opiekuje się maszy­
nami swego statku, nie do 
puszczając do awarii, i zbęd­

nych przestojów Od 1943 r. 
jest przodownikiem pracy .

ra nie
Poniżej załoga ruslanowskiego holownika M e s t w i n k ’ć
¡ierwsża w ub. r wykonała pian przewozów

nie opracowała również 
norm śluzowania obiektów,

kiedy powinny 
ru — 60 minut.

Konkretne zadania w roku 1952 Poważna przyczyną przestojów 
przedstawiają się następująco: prze , , b k * p rą d o w y c h  dla 
wozy dla przedsiębiorstw żeglugo- £ pływającego. Administracja 
wych w tonach w stosunku do 1951 , K 3 J
roku wzrosną na Odrze o 44,7 proc. 
i o 122,4 proc, w tono/km, a na 
Wiśle — o 30 proc. w tonach i 130 Nie zwrócono także dostatecznej 
proc. w tono/km. uwagi na sprawną i stałą łączność

Równocześnie ze wzrostem iloś- dyrekcji z placówkami terenowy- 
ciowym przewozów na Odrze i W i- mi 1 z obiektami na trasie, Bezpla-
śle nastapi poprawa ich jakości ,now3 pracę administracji charak-
polegająca na utrzymaniu ciggłoś- teryzuje fakt. ze me doprowadzono 
ci i wynikającej z tego realności i iadan. operatywnych na obiekty 
terminowości w dostawach ładun pływające i urządzenia przeładun­
ków. kowe-

*

spółpracy administracji drogi 
wodnych z przedsiębiorstwami że- j 
glugowymi, usunięcie dotychczaso- 

Szczegółowe zadania dla' przed- wych braków i niedociągnięć po- 
siębiorstw żeglugowych w roku zwoli na przełamanie wszystkich I 
1952 obejmują: przeszkód stojących na drodze do i

— wprowadzenie w życie prze- b -̂łapi realizacji zadań przewozo-
pisów nawigacyjnych, norm rrze 
jazdowych, opracowanie i wpro­
wadzenie norm obsługi statków 
w portach śiódlądkwych i mor­
skich. Wprowadzenie służby dys- 
pozytorsKiej dla kontroli, nadzo­
ru i kierowania ruchem pociągów, 
stosowanie stałych, codziennych 
meldunków o przebiegu realiza­
cji planów usługowych.
W zakresie organizacyjnym

wych i eksploatacyjnych postawio­
nych przez Partię i Rząd.

Realizacja tych istotnych zadań Jednym z ważnych czynników, 
usługowych uzależniona jest od mających bezpośredni wpływ na pierwszy plan zadań wykonawczych 
pełnego wykorzystania sprzętu tecb wykonawstwo planów, jest współ- w roku 1952 należy wysunąć:

— pełne usamodzielnienie go­
spodarcze przedsiębiorstw żeglu­
gowych oraz oparcie gospodarki 
administracji wodnej ria zasadach 
częściowo skomercjalizowanych;

— powiększenie własnych zdol 
ności remontowych przedsię­
biorstw żeglugowych i zarządów 
wodnych;
. — zwiększenie sprawności sieci 
telefonicznej dla potrzeb rucho- 
wo-ekśplnatacyjnych;

— częściowa radiofonizacja por 
tów ;,i a, niektórych ' obieklów 
pływających;

— zacieśnienie współpracy ad­
ministracji dróg wodnych z przed 
siębiorstwarrji żeglugowymi przez 
wprowadzenie planowych narad 
pridukcyjnycb.
Do zakresu poszczególnych zadań 

techniczno-taborowych należeć bę­
dzie:

— uzupełnienie w ciągu marca 
br, brakującego taboru holowni­
czego dla Żeglugi na Wiśle;

— utrzymanie w ruchu taboru 
wg zaplanowanych ilości:

— zwiększenie nadzoru techni-

Łaloga przodującego statku ś/s „Bytom" zaoszczędziła w ostatnim 
rejsie 21 -5 ton bunkra i wykonała plan rejsu, z nadwyżką 11 proc. w to­

nach i 36 proc. w tonomilach (Do artykułu na- str. 3)

N A  K R A JO W E J N A R A D Z IE
w o d n i a c y  p o d j ę l i  d o n i o s ł ą  u c h w a ł ę

p hdowG T ^ ó ^ 1 UKr! Śr,td d°Prowadzenie du *ałóg zadań pla- żytej opieki nad przodującymi ze- 
żebran/ w dniu V'marca now7rk na kazdy rejs I zorganizo- społaml I pracownikami oraz pod- 
1952 r. na Krajowej Nara- wanie opeiatywnej kontroli nad co niesienie na wyższy poziom pracy 
dzie w Warszawie — po dziennym przebiegiem wykonaw- komitetów współzawodnictwa i klu

żeglugianaU rok11952*i ^ d y s k u s j i  stwa. p,anu’ usprawnienie plarnwe| hdw racjonalizatorów; 
nad nimi, zobowiązują się walczyć ^^półpracy z innymi przedsiębior- ?ahfl7nio,,onio
o peine 
przez:

wykorzystanie rezerw stwami , transportowymi i zlecenio- 5  
dawcami;

zabezpieczenie należytej opieki

1  O utrzymanie gwarantowanej głę nie i sprawne funkcjonowanie za-

nad sprawami bytowymi wod­
niaków przez szybkie zorganizowa-

. V. 1IIV_ VJUiC l t ł l > ? i m i n n i n  A - m , i r n n ( v ,T „ n - „ :   l  ̂  ,

ki nad taborem pływającym i
utrzymanie go w stałej gotowości bnk°SCi tranz* towei oraz nale‘  »patrzenia na trasie, 
eksploatacyjnej, maksymalne W *  przygotowanie I otoczenie sta życia Kulturalnego y
korzystanie ładowności jednostek °P'e  ̂ raS uSowyck- 
oraz siły holowników przyspieszę- ą  rozszerzenie i pogłębienie ru­
nie obrotu taboru drogą walki z ^  chu współzawodnictwa pracy 
wszelkiego rodzaju przestojami, a drogą wymiany doświadczeń oraz 
w szczególności ż awariami i nie- upowszechnienia przodujących nie­
uzasadnionymi postojami pod za- tod (Korabielnikowej, Kowalowa, 
i wyładunkiem oraz zwiększenie ruchu rusłanowskiego i In.), dalsze 
szybkości jednostek; rozwinięcie współzawodnictwa (o

2  stałe udoskonalanie nowych najlepszą ekspozyturę, hol >wnik. pływających, drogą wzmożenia pra 
Ä  metod pracy żeglugi jak: ca- barkę sternika, mechanika itp.), cy polityczno-wyehowawczej; 

łodobową praca taboru, jazda noc- upowszechnienie I usprawnienie ,  Ze5rani zoboWią'zują się wyko_ 
na w dół rzeki, utrzymanie ciąg- wprowadzania w życie pomysłów rzystać w pełni w-zv-iki > środki 
łości przewozów przez cały rok itp., racjonalizatorskich oraz rozszerzę- w walce o wykonanie;i:utfeKrocze-
udosknrialenie służbv dvspozytor- nie tematyki racjonalizatorskiej na n>e _zadań planowych, rozumiejąc,

.  ̂  ̂ ze jest to wkład pracowników że-
zeglugi giugj j dróg wodnych śródlądowych

rozszerzenie 
świetlicach, 

domach marynarza i obiektach pły­
wających. zorganizowanie należytej 
sieci bibliotek oraz zaopalr/enle 
zespołów pływających w radlo-od- 
biorniki;
s- podniesienie dyscypliny pracy 
u  wśród wszystkich wodniaków, 

a w szczególności wśród załóg

sklej, 'zaostrzenie kontroli sprawno wszystkie ariynki pracy
cznego nad taborem przez ._w-p.no- {śpi .wykorzystania • i ruchu taboru, śródlądowej, zabezpieczenie nale- w walkę o pokój i Plan -6-fetni."
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PRZECIW OKUPACJI JAPONII
T IMPERIALIŚCI amerykańscy, Którzy są sprężyną awantur wojen- 
■'■nych na Dalex'm Wschodzie, przygotowują Japonię do roli bazy 
wypadowej przeciwko ludom Azji. W Tokio został podpisany układ 
między Japonią i Stananr Zjednoczonymi o wykonaniu tzw. porozu­
mienia o bezpieczeństwie. Akt ten wciągnął oficjalnie Japonię do ame­
rykańskich planów wojennych na Dalekim Wschodzie i utrwalił zara­
zem okupację kraju przez USA, przekreślając suwerenne prawa na­
rodu japońskiego. *

Olbrzymia większość narodu japońskiego sprzeciwia się tej hań­
biącej umowie. Na ulicach Tokio i innych miast doszło do masowych 
demonstracji, w czasie których masy pracujące żądały zniesienia 
okupacji i rem'litaryzacji kraju. Rząd Joszidy i jego amerykańscy 
protektorzy odpowiadają wzmożonym terrorem na te protesty narodu 
japońskiego, wysyłając przeciwko demonstrantom tysiące policjantów. 
W całym kraju przeprowadzono masowe aresztowania. Faszyści ja­
pońscy organizują prowokacje antykomunistyczne, które mają przy­
gotować delegalizację tej partu Temu samemu celowi służy zainsce- 
nizowany proces przeciw 7 działaczom komunistycznym.

Zarówno Amerykanie jak i wysługujący się ¡m rząd japoński nie 
złamią oporu mas pracujących ' rozszerzającego się frontu walki wy­
zwoleńczej, bowiem naród kształtuje swoją historię i ostateczne zwy­
cięstwo będzie po jego stronie.

ZBRODNIE AMERYKAŃSKIE W KOREI
Ą l.E o'tym zapominają politycy Wall Street, którzy nie przebierają 

-^A-w środkach, aby rozszerzyć pożar agresji na jak najszerszych te­
rytoriach. W tych to celach -— jak donosi londyński „Daily Herald1' 
— ma się spotkać Truman z gen. Ridgway'ern, a minister spraw za­
granicznych USA Achesan ma przeprowadzić rozmowy z dowództwem 
wojskowym w Korei. Łatwo domyślić się charakteru tych rozmów, 
jeśl' weźmie się pod uwagę uporczywy sabotaż amerykański .w Pan- 
mundżon i kontynuowanie zbrodniczej wojny bakteriologicznej na 
froncie koreańskim. Imperialiści amerykańscy dopuścili się również 
masowej rzezi w obozie jeńców wojennych na wyspie Kożedo. Te po­
tworne zbrodnie, przewyższające okrucieństwem nawet hitlerowskie 
praktyki, wywołały powszechne oburzenie na całym świecłe.

Naród koreański przystąpił z miejsca do walki przeciwko niebez­
pieczeństwu epidemii dżumy i cholery, które mogą wybuchnąć wskutek 
zastosowania broni bakteriologicznej przez agresorów amerykańskich. 
Utworzona została specjalna Komisja Państwowa dla zapobieżenia 
epidemiom.

ZWYCIĘSTWO NARODU VIETNAMSKIEGO

ZBRODNIE imperialistów me przestraszają narodu yietnamskiego, 
który od 1945 r. zwycięsko wypiera imperialistów, usiłujących prze­

kształcić Vietnam w swoją kolonię W wyniku bohaterskich walk 
armia demokratyczna kontroluje ponad 90 procent terytorium Vie.- 
namu z ludnością około 20 milionów. Niedawno twierdza francuskich 
imperialistów w Vietnamie — Hoa-Binh padła pod ciosami yietnam- 
skiej armii demokratycznej. Niedobitki oddziałów kolonizatorów fran­
cuskich cofnęły się w kierunku Hanoi.

NARÓ D H IN D U S K I W ALC ZY
o sutoją tuolność

27
WYDARZENIA W EGIPCIE

STYCZNIA br w wyniku jawnej ingerencji kół amerykańskich 
i angielskich, które obaliły niewygodny dla nich wafdystowski 

rząd Mustafy Nahas Paszy, król Egiptu Faruk mianował premierem 
A li Maher Paszę. Nowy premier utworzył gabinet po rozmowie z am­
basadorem amerykańskim w Kjairze. Z wypowiedzi prasy .amerykań­
skiej i angielskiej wynikB, że ingerencja imperialistów w sprawy we­
wnętrzne Egiptu nie ograniczała się do utworzenia nowego rządu, 
lecz przede wszystkim- zmierzała da wymuszenia na nitn zgody w 
sprawie utworzenia „dowództwa Środkowego Wschodu“

Natychmiast po- objęciu władzy Ali Maher wznowił rokowania z 
Anglią i oświadczył, że Egipt gotów jest przystąpić do montowanego 
przez Stany Zjednoczone i Anglię agresywnego bloku Środkowego 
Wschodu. 1 marca br. miaiy się rozpocząć w Kairze rozmowy premiera 
Mahera z ambasadorem brytyjskim w Egipcie Stevensonem w spra­
wie uregulowania konfliktu anglo-egipskiego, Do rozmów jednak nie 
doszło, a premier w tym samym dniu złożył na ręce króla dymisję 
rządu. Dymisja została natychmiast przyjęta. Po ustąpieniu Ali Ma­
hera król Faruk powierzy! misję tworzenia nowego gabinetu Achme- 
dowi Hilaly, który 4 miesiące temu został usunięty z partii wafdystów, 
reprezentującej interesy średniej i wielkiej narodowej burżuazji egip­
skiej. Podkreśla się, że b. premier Maher Pasza utrzymywał ścisły 
kontakt z kołami amerykańskimi w Kairze, a kryzys rządowy w Egip­
cie był wynikiem sprzeczności między USA a Wielką Brytanią. Wg 
oświadczenia radia londyńskiego rząd angielski jest gotów rozpocząć 
rokowania z nowym premierem Egiptu. Nowy rząd już następnego 
dnia zamknął uniwersytet w Kairze na skutek wiecu studentów w 
sprawie wzmożenia walki przeciwko uciskowi imperialistycznemu.

PODRÓŻE EISENHOWERA

W  OSTATNICH dniach agencje prasowe doniosły o licznych po­
dróżach gen Eisenhowera pc krajach basenu śródz:emnomor- 

skiego i Bliskiego ¿Vschodu. Cele tych podróży odsłania dziennik 
„Monde“ , który pisze, że „wizyta w Ankarze (od której 'generał roz­
począł podróż) stanowi pierwszą fazę przygotowań w zakresie obrony, 
(czytaj: agresj') Bliskiego Wschodu“ .

Z Ankary Eisenhower udał się do Aten, aby bliżej porozumieć się 
z kierownikami krwawego reżimu monarcho-faszystowskiego, którzy 
wydali wyrok śmierci na 8 patriotów i bojowników o wolność Grecji 
— Nikosa Belojannisa, członka KC KP Grecji i jego towarzyszy. Pro­
ces ten, zainscenizowany na żądanie Amerykanów, stanowi część, skła­
dową kampanii mającej na celu rozgromienie greckich sił demokra­
tycznych i postępowych.

Pod naciskiem światowej opinii publicznej, która domaga się 
cofnięcia haniebnego wyroku, rząd grecki zmuszony był odroczyć 
egzekucję Belojannisa i towarzyszy.

Z Aten nadeszły wiadomości, że po wizycie Eisenhowera, prze­
prowadzono masowe aresztowania wśród ludzi podejrzanych o prze­
konania demokratyczne.

LIZBONA I JEJ SKUTKI
XX7 CZASIE narad lizbońskich pod naciskiem Achesona został za- 

twierdzony plan utworzenia tzw. „armii europejskiej“ . Przedsta­
wicielom Adenauera zapewniono głos we wszystkich decyzjach paktu 
atlantyckiego, dotyczących „armii europejskiej“ , co w praktyce spro­
wadza się do wprowadzenia Niemiec zachodnich do organizacji paktu 
atlantyckiego. Skutki uchwały lizbońskiej, które są krokiem naprzód 
na drodze przygotowań wojennych przeciwko krajom obozu pokoju 
i demokracji, nie daty na siebie długo czekać. W Niemczech zachod­
nich wypuszczono na wolność kilku generałów wsławionych zbrodnia­
mi w całej Europie, m. in. Kesselringa i Mansteina. We Francji upad! 
rząd Faure‘a. Upadek tego rządu jest dowodem kryzysu polityki 
zbrojeń i nędzy, prowadzonej,przez kolejne rządy francuskie i wzma­
gającej się walki narodu francuskiego o prawdziwą niezależność 
i pokój. Wobec powszechnego oporu ludu francuskiego przeciw zbrod­
niczej polityce zdrady narodowej i wojny, amerykańscy podżegacze 
wojenni i ich agenci we Francji dążą do wprowadzenia jawnego 
reżimu faszystowskiego. Ale wysiłki reakcji paraliżuje naród fran­
cuski, który domaga się zagrodzenia drogi faszyzmowi i utworzenia 
rządu pokoju.

Na znak protestu przeciwko polityce przygotowań wojennych do- 
kerzy francuscy odmawiają pracy przy wyładunku statków przybywa- 
;ących-io ich portów z bronią amerykańską. Kilka dni temu dokerzy 
Bordeaux odmówili wyładowania statku, który przywiózł ze Stanów 
Zjednoczonych silniki do bombowców amerykańskich. 6 marca dokerzy 
portu Oran w Algerze odmówili pracy przy wyładunku sprzętu wo­
jennego, który przybył na pokładzie stat-k amerykańskiego „Bercan“ .

N IEDAWNO czytaliśmy w pra­
sie, że w Indiach Partia Komu 

nistyczna i Zjednoczony Front Le­
wicy wyszły z wyborów jako naj 
większa w kraju siła opozycyjna, 
która jednoczy naród do walki z 
proimperialistyczną i antydemokra­
tyczną polityką rządu.

Indie, len wielki kraj o ogrom­
nych bogactwach naturalnych po­
łożony w południowej części kon­
tynentu azjatyckiego, zamieszkuje 
przeszło 300 milionów ludności.

Po drugiej wojnie światowej, w 
obawie przed wzmagającym się ru­
chem narpdowo-wyzwoleńczym, im 
perialiści brytyjscy ogłosili „niepod 
leglość“  Indii i podzielili kraj na 
dwa państwa — Unię Indyjską i 
Pakistan, W obu tych państwach 
oddali oni rządy w ręce obszarni­
ków i wielkiej burżuazji. Taka jest 
istota klasowa władzy w Indiach, 
którą z. ramienia zagranicznych 
imperialistów, miejscowych piuto- 
kratów i feudałów sprawuje nacjo­
nalistyczna partia Kongresu Naro­
dowego z premierem Pandit Nehru 
na czele.

Mimo ogłoszonej wolności, In ­
die pozostały częścią Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów. Lotnictwo, flo 

¡ta wojenna i armia indyj'ska znaj­
dują się nadal pod komendą i kon­
trolą Anglików. Kapitał brytyjski w 
dalszym ciągu ma decydujący 
wpływ na kluczowe pozycje gospo­
darcze, nie pozwalając przemysłowi 
miejscowemu wyjść ze stanu zaco 
fania i zależności, Pod kontrola 
monopoli brytyjskich znajdują się 
kopalnie rud metalowych i węgla, 
plantacje kauczuku, złoża i rafine 
rie nafty, zakłady produkujące ju­
tę, produkcja przemysłu zapałczane 
go i gumowego oraz koncerny bu­
dowa maszyn. Kontroluj'ą one rów 
nież handel zagraniczny, banki i 
finanse. Prócz tego( napływa do 
Indii kapitał amerykański, który 
coraz silniej, zapuszcza śwe korze 
nie w. przemyśle stalowym, «'■ener­
getyce i w wielu innych gałęziach 
przemysłu.

Wynikiem zacofania i feudalnego 
wyzysku są periodyczne klęski gło 
dowe jak np, w roku 1951. Jeszcze 
dziś nie opanowano jej skutków. 
Gdyby nie pomoc Związku Radziec 
kiego i Chin Ludowych, wiele mi­

lionów ludzi zginęłoby na skutek 
śmierci głodowej.

Bezrobocie w Indiach jest pbec- 
nie zjawiskiem masowym, rosną­
cym z roku na rok. Produkcja naj 
ważniejszych gałęzi przemysłu spa 
da lub utrzymuje się na tym sa 
mym poziomie, a zaprzedarjy impe 
rialistycznemu kapitałowi rząd, nie 
podejmuje żadnych kroków w kie 
runku uprzemysłowienia kraju i za 
bezpieczenia robotnikom pracy.

Wyzyskując i uciskając plbrzymią 
większość ludności, rząd stosuje 
metody przemocy, aby zgnieść 
przybierający na sile opór mas 1u 
dowych i pozbawić ie swobód de­
mokratycznych. Zdelegalizowano — 
faktycznie w całych Indiach, oficjał 
nie w wielu prowincjach Komu 
nistyczną Partię Indii. Przesiaduje 
się również związki zawodowe i re 
wolucyjne organizacje chłopskie.

Rządy partii kongresowei dopro­
wadziły kraj i naród hinduski r,a 
skraj przepaści, Źródłem tych nie 
szczęść — jak stwierdza „Manifest 
Wyborczy Komunistycznej Partii 
Indii“  — są przywódcy tego „no­
wego )adu“ , którzy nie wywalczyli 
wolności dla Indii, lecz zdradzili 
walkę proletariatu o wolność. Zgo­
dzili się oni na to, aby cudzoziem­
cy i reakcyjni przedsiębiorcy hindu 
scy ograbiali i rujnowali naród tak 
samo, jak to się działo w przeszło 
ści.

W Indiach rośnie i potężnieje 
ruch jedności narodowej w walce o 
prawdziwą niepodległość, wolność,
0 chleb i o pokój ¿Masy ludowe do 
świadczyły bowiem na własnej skó 
rze skutków kapitalistycznego pra­
wa „wolności“ , które dla prostego 
człowieka oznacza głód i nędzę, 
ciemnotę i zacofanie, choroby i bez 
domność. Front narodowy obejmuje 
robotników, chłopów, inteligencję, 
drobnomieszczaństwo oraz szerokie 
kola burżuazji narodowej, która jest 
uciskana przez rządzące Indiami 
górne warstwy klas posiadających
1 przez kapitał imperialistyczny, 
Na czele tej. w a lk i. narodowo-wy­
zwoleńczej kroczy klasa robotnicza 
i jej Partia Komunistyczna. Masy 
ludowe Indii zagrzewają do wal­
ki przeciw wyzyskowi koloniza­
torów, o niezależność kraju, suk­
cesy narodu chińskiego, ciosy ja­
kie zadają wojska ludowe w Ko­
rei imperialistycznym najeźdźcom 
i zwycięstwa wojsk wyzwoleń­
czych w Vietnamie i na Malajach.

W warunkach żywiołowego dą­
żenia mas ludowych Indii do poko

jii, w obliczu ogólnej nienawiści 
do angielskich i amerykańskich 
monopolistów, rząd Indii jest zmu 
szony udawać, że prowadzi polity­
kę niezależną od bloku amerykań­
sko - angielskiego, musi występo 
wać przeciwko rozszerzaniu agre­
sji imperialistycznej w Azji. Proces 
radykaiizacji mas indyjskich zna­
lazł potwierdzenie w zakończonych 
niedawno wyborach do parlamen­
tu wszechindyjskiego i do prowin­
cjonalnych zgromadzeń ustawodaw 
czych. Mimo aresztowań postępo­
wych kandydatów i szalejącego ter 
roru Partia Komunistyczna i kiero­
wany przez nią Zjednoczony Front 
Lewicy, odniosły poważne zwycię­
stwo, Dotychczasowy monopol po 
lityczny partii Kongresu Narodowe 
go został ostatecznie złamany. Par 
tia Komunistyczna i Zjednoczony 
Front Lewicy prawie wszędzie wy­
sunęły się co najmniej na drugie 
miejsce po partii Kongresu Naro­
dowego. Tylko antydemokratycz­
ny system wyborczy i kampania 
terroru umożliwiły rządzącej par­
tii kongresowej zdobycie większo 
ści miejsc w parlamencie.

Śukćesy odniesione w wyborach 
są wyrazem kryzysu partii Kongre 
su i burżuazyjno - obszarniczego 
panowania oraz dowodem wzrostu 
powagi i siły Partii Komunistycz­
nej wśród najszerszych mas pra­
cujących Indii.

Masy ludowe odwracają się od
polityki prowadzonej. przez partię 
kongresową, wyrażającą interesy 
rodzimych obszarników i kapitali­
stów, paktujących z imperialisty-

M/s „Warszawa“  przybył do por 
tu Czing-Wang-Tao położonego 
w północnych Chinach. Po przycu 
mowaniu statku i odprawie celnej, 
robotnicy chińscy szybko przystą­
pili do wyładunku. Dzięki spraw­
nej organizacji pracy i wysiłkowi 
chińskich towarzyszy zdołaliśmy 
odrobić stracone podczas sztormu 
cztery dni podróży Plan bowiem 
przewidywał na rozładunek 12 dni, 
a robotnicy wykonali tę pracę w 
ciągu 8 d,ni.

W czasie postoju w Czing-Wang- 
Tao, na zaproszenie placówki PLO 
w Tien-Tsinłe, połowa załogi uda­
ła się do tego miasta, gdzie byli­
śmy serdecznie podejmowani przez 
Związek Marynarzy Chin.

Tien-Tsin jest dużym, prawie 3- 
milionowym, trzecim co do wielko­
ści po Szanghaju i Pekinie mia­
stem Chin Ludowych. Z wyglądu 
nodobny jest do wielu miast euro­
pejskich z szerokimi, ożywionymi 
gwarem ulicami. Ruch na ulicach 
jest wielki. Sklepy i magazyny 
z bogatymi wystawami zaopatrują 
tłumy nabywców w towary i przed 
mioty codziennego użytku chińskiej 
produkcji, po cenach przystęp­
nych dla każdego robotnika. 
Jest to jedna z wielu zasług nowe 
go ustroju ludowego, który zmienił 
całkowicie oblicze Chin, znanych 
nam ze starych baśni i opowiadań. 
Chińska Republika Ludowa znajdu 
je się na drodze rozkwitu gospo­
darczego, zapewniając wzrost do­
brobytu szerokim masom ludności. 
Wyzwolony snod ucisku naród z 
dnia na dzień podnosi poziom pro 
du kej i rolnej i przemysłowej.

Na każdym kroku spotykamy się 
z uprzejmością i grzecznością. Dzi­
siaj po odzyskaniu wolności poli­
tycznej i społecznej, coraz częściej 
na ustach Chińczyków gości uś- 
rrrech. Witają nim szczególnie tych 
białych przyjaciół, którzy tak jak 
oni budują niezależność państwo­
wą i gospodarczą, którzy tak jak 
oni walczą o wolność i pokój.

Chiński Dom ¿Marynarza jest 
komfortowym budynkiem, odda­
nym do użytku marynarzy przez 
władze ludowe. Wyposażenie do­
mu i bogactwo dekoracji świad­
czą o wielkiej i starej kulturze 
Chin. Nowa. podobne domy mary
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M/s „Warszawa“ w Chinach Ludowych
r.arza powstają we wszystkich pra 
wie portach Chin Ludowych.

W rozmowach z naszymi gospo­
darzami poznaliśmy ich poglądy 
polityczne i społeczne, zahartowa 
ne w ogniu przeszło 30-letniej _ wal 
ki chińskiej klasy robotniczej o 
wolność narodu. Serdeczne przyję 
cie, jakie nam zgotowali towarzy 
sze chińscy, było wyrazem wiel­
kiej i nierozerwalnej przyjaźni, łą­
czącej narody Chin i Polski Lu­
dowej.

Po opuszczeniu portu Czing- 
Wang-Tao udaliśmy się do wiel­
kiego portu Tsing-Tao. Tu odwie­
dziła nas delegacja Zwąz.ku ¿Ma- 
ivnnrzv Chińskich i przedstawicie 
ii Komunistycznej Partii Chin.

wspomnieniami swych towarzy-
sz,y — ochotników chińskich wal­
czących z imperialistycznymi inter 
wentami w Korei.

„Ludobójczą wojnę w Korei
prowadzi żołnierz amerykański 
bez żadnego przekonania co do 
słuszności sprawy, o którą wal­
czy, traktując swój udział w 
grabieżczej wojnie jako zysków 
ną imprezę. Dowodem tego — 
mówili nasi chińscy towarzysze 
— są licznie brani do niewoli żol 
nierze i oficerowie amerykańscy, 
przy których znajdowano znacz­
ne ilości biżuterii, zegarków i 
innych drobnych przedmiotów 
zrabowanych bezbronnej ludno 
ści koreańskie i. Przy okazji przc

Takie oto domu marynarza powstają we wszystkich prawie portach
Chin l.udowych

konaliśmy się, że brani do nie­
woli Amerykanie są bez skrupu 
łów nawet dla swych własnych 
współtowarzyszy ni"dolt 
Długo .wiwatowaliśmy na cześć

W przyjaznej rozmowie z załogą, 
goście nasi zapoznali się z naszą 
pracą, osiągnięciami i trudnościa­
mi. dając nam cenne r;r'v  i wska 
zówki. Przy zwiedzaniu świetlicy
statkowy dzielili *j£ % nami narodu walczącego o wolność i

eznymi kolonizatorami, a przyno­
szącej dla ludzi pracy głód i nędzę. 
Coraz szersze masy ludności wi­
dzą, że program Komunistycznej 
Partii Indii domagający się całko­
witego zerwania z Imperium Bry­
tyjskim, nacjonalizacji obcego ka­
pitału, zniesienia wyzysku impe-- 
rialistycznego, oddania chiopom 
ziemi, reprezentuje ich dążenia i 
interesy.

Wzrastająca z dnia na dzień 
walka narodu hinduskiego o wy 
Zwolenie Indii spod panowania an 
gielskiego, walka narodów kolo­
nialnych przeciw imperialistom t 
ich marionetkom o niepodległość 
narodową, to wszystko jest walką’
0 pokój. Idea konieczności obro­
ny pokoju coraz głębiej przenika 
do świadomości mas pracujących 
Indii. Nasi marynarze, ilekroć 
statki pod polską banderą zawija­
ją do Bombaju, Madras i Kara- 
chi, przekonują się naocznie o tym, 
że do ruchu obrońców pokoju włą 
czają się ludzie, którzy _ jeszcze 
wczoraj stronili od jakiejkolwiek 
działalności społecznej.

„Wyzwolenie Indii —- „ pisze se­
kretarz generalny KPI tow. Ghosz 
— spod jarzma imperialistów bry 
tyjskich, ich agentów i kolaboracjo 
nistów, będzie dla narodów świata 
równie wielkim zwycięstwem, jak 
zwycięstwo narodu chińskiego, od 
niesione pod przewodem okrytej 
chwałą Komunistycznej Partii 
Chin. Nie ulega wątpliwości, że 
wywalczymy wolność i to znacz­
nie szybciej niż wyobrażają sobie 
nasi wrogowie“ .

niezależność narodową, na cześć 
najlepszych synów klasy robotniczej 
Chin, którzy ofiarnie oddają swe 
życie w walce o niepodległość Ko­
rei i bezpieczeństwo swojej wielkiej 
chińskiej ojczyzny.

Również w Tsing-Tao na zapro­
szenie władz chińskich załoga m/s 
„Warszawa“ zwiedziła miasto i je­
go okolice. I tu — ten sam olbrzy­
mi ruch na szerokich, asfaltowych 
ulicach, w nowoczesnych sklepach
1 magazynach. Na chodnikach dzie 
ci nowych Chin, pełne radości i 
szczęścia, ze spokojem i powagą 
podążają do szkół, które, jak w 
Polsce Ludowej, są tu również do­
stępne obecnie dla każdego.

Obcokrajowca, przybywającego 
do Chin, uderza wielka ilość boisk 
sportowych w miastach, na któ­
rych • starzy i młodzi, dziewczęta i 
chłopcy grają z zapałem w siat­
kówkę i koszykówkę. Zarówno w 
Czing-Wang-Tao jak i w Tien- 
Tsinie czy Tsing-Tao widzieliśmy 
wiele boisk w centrum miasta, a na 
nich dobrze grających koszykarzy 
w różnym wieku, rekrutujących się 
z mieszkańców miasta.

Kwitnie nowa kultura, gorąco po 
pierana przez rząd ludowy, Otwar 
to wiele nowych kin (najnowocześ­
niejsze „Moskwa“ ), w których wy­
świetlane są filmy chińskie, ra­
dzieckie i państw demokracji ludo­
wej. W Tien-Tsinie są również do­
skonale wyposażone i stojące na 
wysokim poziomie teatry oraz 
Chińska Opera Narodowa, którą 
się szczycą mieszkańcy miasta. 
Korzystają z niej codziennie tłu­
my, przedtem pozbawienie najskrom 
nlejszych rozrywek kulturalnych.

W Chinach Ludowych kwitnie 
nowe życie, życie wielkiego naro­
du, który z wiekowego uśpienia 
zerwa! się do walki pod wódz;; 
Mao Tse-tunga o lepszą przysz­
łość, pozostawiając za sobą kosz­
marne lata rządów cesarzy, zdraj­
ców kuomintangowskich i bez­
względnego, międzynarodowego ka 
pitału.

JERZY LEŚNIEWSKI
Korespondent z gj/s „Warszaw»“
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Wczoraj i dziś morskiej inteligencji eksploatacyjnej
PRZEGLĄDANIE sanacyjnej pra i dalszych naszych planów ppkojp- przekroczonych norm. Przed tow. 

sy polskiej dostarcza wiele e- wego budownictwa, do ponownego Danylukiem leży cala skala możli- 
mocji dziennikarzowi, Pozwala mu ujarzmienia ludzi w służbie kapito- wości dalszego wzrostu.
■epiei poznać szatańskie metody lizrnu Tow. Mieczysław Palica w przed-
ujarzmlania mas pracujących przez Ą czym była ta służba, pamięta wojennej Gdyni był ekspedientem 
kapitalizm, umożliwia mu lepsze wielu z nas., w przedsiębiorstwie bunkrowym,
poznanie i zrozumienie ogromnych Niejeden dzisiejszy pracownik „To była ustawiczna walka o byt 
przemian, jakie dokonały się w portu i żeglug! plby zły gen odga- i strach przed bezrobociem“ — o- 
Pólsce w wyniku ustanowienia Wła- nia od »lepie miniony, straszny o-- kreślą krótko tamto życie. Dziś 
dzy ludowej. Oglądać się wstecz, brąz baraków na Grabówko, kole- treścią jego życia jest również wal- 
sięgać do swego życia w warunkach jek przed gdyńskim „pośrędniakiern“ ka. Ale wałka wraz z całym naro- 
kapitalistycznych, powinno być oho- i statków „uwiązanych na sznur- dem: o dobrobyt dia wszystkich, o 
wiązkiero każdego Polaka, który ku“ w czasie kryzysu-w roku 1935 pokój- Szeregi pracowników eksploa 
pragnie zrozumieć wielkość i trud- i 1936 . tacji floty handlowej i portów, sta­

le ulepszają swój styl pracy, szu- 
... .. _  . kają nowych, oszczędnościowych me

tod pracy. Dziś tow. Mieczysław 
Palica jest kierownikiem rejonu 
przeładunków masowych w porcie 
szczecińskim, jednym z organizato­
rów- szybkościowej obsługi statków, 
jednym z tych kierowników, którzy 
najskuteczniej walczą o obniżkę 
kosztów własnych.

Władza ludocya otworzyła przed i 
inteligencją pracującą szerokie wro 
ta dla rozwoju jej myśli twórczej. 
To, co hamował kapitalistyczny ar­
mator łub dyrektor „Pantarei“ . 
dziś znajduje pełną realizację.

Oto Józef Pałkiewicz z nabrzeża 
„Odra" również w porcie szczeciń­
skim. Jako jedęn z pierwszych przed 
stawicieli inteligencji technicznej w 
porcie, zainicjował opracowanie me 
tody inż, Kowalowa i przystosowa­
nie jej do pracy sztpuerskiej. Pał­
kiewicz jako racjonalizator i autor 
projektu zasobnika, został wyróżnto 
ny „Odznaką Przodownika i Racjo 
nalizatóra“ .

Można by wyliczyć wiele nazwisk
ności budownictwa socjalistycznego. Jakże inny . jest byt i przyszłość czołowych pracowników eksploatacji 
który pragnie w należyty sposób o- tysięcy pracowników eksploatacji )v na.szej gospodarce morskiej. Aiy- 
cenić swój własny dorobek ! bez- floty i portów w Polsce Ludowej. ślę, ze >cd postawę określił najle- 
sprzeczny rozwój. „Praca jest prawem, obowiązkiem P*eI niłody, jeden z kilkuset wyszko-

Myślę tu o naszej inteligencji i sprawą honoru każdego obywate- lonych niedawno . w technikum 
eksploatacyjnej z portów i żeglugi, la. Pracą swoją, przestrzeganiem Eksploatacji Żeglugi .i Portów,, pra- 
o naszych kierownikach biur porto- dyscypliny pracy, współza wodnic- cownik portu, syn tramwajarza, 
wych, dysponentach I tysiącach pra twem pracy i doskonaleniem jej me ZMP-owiec Czesław' Klejnocki: 
cowników skomplikowanego aparatu tod lud pracujący miast i wsi wzmac — Polska Ludowa otworzyła 
transportu morskiego. Pracujący w nia siłę i potęgę Ojczyzny, podnosi przed nami szerokie możliwości i 
żegludze < w portach, nieraz w wa- dobrobyt narodu i przyśpiesza cal- nakazała nam te możliwości w peł- 
runkach bezpośredniego styku ze kowite urzeczywistnienie ustroju so ni wykorzystać. Pracownicy eksplo- 
światem kapitalistycznym, jak np. cjal¡stycznego“ — mówi artykuł 14 atacji, od których zależy w decydu- 
maklerzy, są. w szczególny sposób projektu Konstytucji Polskiej Rze- jącej mierze organizacja pracy, 
narażeni na oddziaływanie „ideolo- czypospolitej Ludowej, sprawność w funkcjonowaniu floty
gii“  wroga, na podszepty imperia- Nic i nikt nie może przesłonić ta- i portów, dowiedli, że potrafią te 
listycznej radiostacji, na plotkę wy- kiemu kierownikowi biura portowe,- możliwości w pełni wykorzystać. 
Plutą gdzieś w kabinie kapitalistycz go „Odra“  w porcie szczecińskim Dzieje się to dlatego, że każdy z 
nego statku. 2e wrogiej agitacji tow. Danylukowi jego osobistego do nas gorąco ukochał władzę ludo- 
nasi pracownicy żeglugi i portów robku an> dorobku całego naro- wą...
potrafili w należyty sposób dać od- du, Przed kilku laty był jesz- Dokolkzymv zu Kiejnockiego: 
prawe, świadczyć mogą cyfry prze- cze sztąuerem, teraz kieruje dzleje się ’to Ąiatego, że nasi pra- 
ładowywanych ton towarów w por- pracą kilku nabrzeży. 1 kle- - ■ ■ - - -
tach czy przewiezionych ton towa- ruje dobrze. W jego rejonie nie ma 
rów przez naszą żeglugę. Wiemy do przestojów statków, nie ma prze- 
brze, do czego wróg zmierza: do słojów wagonów, brygady sztauer- 
ztiiszczenia całego naszego dorobku skie pslągają najwyższe procenty

W y k  res obsługi s ta tku
ważnym czynnik iem  \\r walce o plan

C TAŁY rozwój socjalistycznej wykresu (grafiku lub hannonogra* maga załatwienie niezbędnych for 
^gospodarki — to nie tylko roz- mu) godzinowego. Jest to : plan nialhości, i przeładunek towarów, 

budowa przemysłu, mechanizacja pracy sporządzony z dokładnością
do jednej godziny.rolnictwa, budowa nowych statków 

czy maszyn. Rozwój socjalistycznej 
gospodarki wyraża się również w 
doskonaleniu organizacji pracy. W 
gospodarce morskiej, a szczególnie 
w pracy portów, .ma to zagadnienie

roku na rok wzrasta ilość masy towarowej 
wanej w naszych portach

Na czym polega wykres godzino­
wy i jak się go zestawia?

Odpowiemy na te pytania opiera­
jąc się o doświadczenia radzieckich 

niezmiernie ważne znaczenie. W portowców, W portach ZSRR spoty- 
porcie bowiem nasilenie pracy jest kamy się z dwoma rodzajami wy- 
uzależnione od pory roku i ruchu kresów godzinowych. Pierwszy / 
statków. Pomimo to, port musi być nich — to wykres obsługi . statku, 
stale gotowy do pracy w takim Jak już sama nazwa wskazuje, u- 
stopniu, aby obsługa statków prze- bejmuje on cały czas postoju stat-
biegała zawsze szybko i sprawnie, ku w porcie (od redy do redy). U- racjonalne i terminowe wykonanie

Porty nasze są wciąż jeszcze do- widacznia się w nim poszczególne poszczególnych operacji
żbrajane technicznie, szczególnie w czynności wykonywane przy obsłu- Podany tutaj wzór jest nieco u-

Gdyby poszczególnych operacji 
podanych w zamieszczonym wzorze 
nie przeprowadzano równocześnie, 
obsługa statku w porcie trwałaby 
nie 23 godziny, a 58,5 godzin.

Wykres obsługi statku jest uzgad 
niany z. pi zedsiębiorstwem żeglu­
gowym oraz innymi czynnikami, 
uczestniczącymi w obsłudze statku 
w porcie. Dia zabezpieczenia jego 
realizacji wyznacza się pracowni­
ków osobiście odpowiedzialnych za

przeładowy-

‘cownicy aparatu eksploatacyjnego 
nigdy nie zapragnęliby powrotu cza 
sów nędzy i upodlenia.

8, KARSKI

Portowcy Gdyni i Gdańska na cześć 60 rocznicy
urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta

^  M.ĘBOKI oddźwięk wśród pra- pracujących 1 do swego Wielkiego Wagu i stoczniowców
cowników Wybrzeża znalazł Nauczyciela i Opiekuna. Mnożą się żebraliśmy się, aby manifestując 

apel załogi Pa-Fa-Wagu. Portow- zobowiązania i listy pisane przez uczucia naszej miłości i podziwu 
cy, stoczniowcy, marynarze i ry - całe załogi do Towarzysza Bieruta, dla niestrudzonego w walce i pracy 
bacy czynem postanowili uczcić Jego przykiad i słowa uczące miło- Towarzysza Bieruta, zameldować 
rocznicę urodzin Pierwszego Oby- ści Ojczyzny, pobudzające do walki Mu o naszych zobowiązaniach — 
Watela Polski Ludowej Towarzysza o .plan, o dobrobyt i pskój, są dro- mówił na masówce gdyńskich por- 
Bieruta. We wszystkich zakładach gowskazem w przełamywaniu wielu towców tow Marciniak, przewodni- 
pracy odbywają się masówki. Pa- trudności, stojących na naszej dro- cząćy' rady zakładowej. — Robot-
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zakresie małej mechanizacji. Nie- dze statku przebywającego w por- 
wątpliwie jednak w organizacji wie cie oraz czas ich trwania. Układ 
lu prac portowych kryją się niewy- takiego wykresu zamieszczamy po- 
korzystane rezerwy, których urucho- wyżej, 
mienie mogłoby jeszcze bardziej
usprawnić pracę całego portu. I tu
powinniśmy szerzej wzorować się

Jak wynika ze wzoru, cały sze­
reg czynności,.jak tip. bunkrowanie.

na bogatych doświadczeniach por- dostawa wody, dostawa materiałów
towców radzieckich, którzy w du- 

gdańskicn, żym stopniu właśnie dzięki dobrej 
organizacji pracy mogą poszczycić

technicznych, żywności itp. odbywa 
się w trakcie przeładunku. Jest to

proszcźony. Ponieważ wykres obsłu 
gi statku jest planem, a realizacja 
planu nie może pozostawać bez kon 
troii wykonania, należy w wykre­
sie obok linii planu prowadzić jesz­
cze linię wykonania, która uwidocz 
ni osiągnięcia i braki w pracy prze 
obsłudze danego statku,

Oto główne elementy pierwszego 
rodzaju wykresu godzinowego, sto­
sowane w portach radzieckich. Dru-

się wspaniałymi osiągnięciami w za niezbędny czynnik, sprawnej- pracy gj rodzaj, wykresu, bardziej szcze- 
kresie przyśpieszenia obsługi stat- portu, gdyż statek przychodzi do gotowy i konkretny, dotyczy zasad- 
ków. • portu właściwie tylko po to, aby niczei czynności statku w porcie, a

Do jednej z nowych form organi- , , , , , , , . .
7nćii ,v norki» w*-» m m l. dokonać przeładunku towarów. Azacji pracy w porcie, któ^e rozwi­
nęły się ostatnio w Związku Ra­
dzieckim, należy .stosowanie

mianowicie przeładunku.

wiec jego pobyt W porcie me oo- (Z*«ad»ienie przeładunku omówimy J * 1 f szeroko w następnym numerze na-
fzw winien trwać dłużej niż tego wy- szego pisma,-

dają proste robotnicze słowa, mó­
wiące o ufielkim przywiązaniu mas
t'HllllllllllltlfllllimiilMIfliriMlllllMIMiHIHMuMMMM

dże do socjalizmu. 
— Idąc w ślady załogi Pa-Fc

im  co) m m
dzię w ciąga 2 miesięcy 83 to- 
ny węgla, co pozwoliło na wy­
konanie następnej podróży ha 
zaoszczędzonym bunkrze.

*  *  *
Załoga s/s „ Lublin“  jako 

Pierwsza spośród załóg PMH 
zameldowała o wykonaniu kiwar 
talnyeh zadań przewozowych. 
Jednostka ta już w dniu 1 mar­
ca br, zrealizowała plan kwar­
talny, uzyskując 116 proc, w to­
nach i  109 proc. w tonomilach,

Obecnie statek udaje się w 
jubileuszowy SETNY rejs. ” Po­
dróżą tą „ Lublin"  podwyższy 
jeszcze swe wyniki.

*  *  *
Dla uczczenia projektu Kon 

stytucjl załoga s/s „K iliński" 
zobowiązała się przepracować 
444 godziny, wykonując konser 
®ację sprzętu pokładowego i 
ce/nonłując kompresor, pompy i 
ewaporator. Ponadto maryno 
'ze tego statku wymalują kahi- 
niJ. korytarze i maszynownię.

*  w *
Dzięki zastosowaniu nowo­

czesnych . metod organizacji 
Pracy i  szybkościowego syste- 
" lu przeładunku towarów ro­
botnicy portu gdyńskiego wy­
konali plan przeładunków za 
cniesiąc lutu na 3 dni przed ter 
Kinem.

*  *  *
Brygada tow. M Jankowskie 

v  porcie gdańskim mbsm&

nicy portoyci pragną swoją pracą 
wnieść, wkład do realizacji szczyt­
nych celów, do których wzywa na­
sza partia i jej przewodniczący To­
warzysz B ierut..

Długo nie milkły oklaski na cześć 
ńązkit ż ogłoszę- |  Towarzysza Bieruta. Kolejno na 

Konstytucji skró |  trybunę Schodzili wciąż nowi mów­
cza« wyładunku,

zala się w z; 
niem projektu 
ció o 50 proc. 
s/s „Robert".

Wykonując zobowiązanie, o- 
fiarnie pracujący robotnicy 
portowi uzyskali '428 proc. nor­
my, zaoszczędzając 73 proc. 
dozwolonego na wyładunek cza 
su.

,§ cy, a każdy z nich składał m eliu- 
1 nek o podjętych przez brygadę i 
5 odcinek zobowiązaniach, A zobowią 
I  zań było dużo. Łączna ich wartość 
|  Wynosi ponad 90.780 roboczogodzin, 
|  dając państwu 364.642 zł oszczęd- 
I  ności.
|  Na szczególne podkreślenie zaslu 
|  gują zobowiązania brygad z 1 i l i  
|  odcinka na łączną wartość ponad 
I  915 tysięcy złotych.

|  Brygada młodzieżowa z odcinka 
|  i wezwała ponadto do współzawod 
|  -liic+wa brygadę młodzieżową z od- 
|  cinka II rejonu gdyńskiego oraz 
|  nowoutworzoną brygadę ZMP-ow- 
|  ską portu gdańskiego,
|  Nie pozostali w tyle i gdańscy 
1 portowcy, Ogółem do dnia 10 mar- 
I  ca br. 1.942 robotników j pracowni 
ż ków umysłowych zgłosiło ponad 250 

portowcy szczecińscy, odzysku- I  zobowiązań zespołowych i indywl-
jąc z powrotem sztandar prze- |  dualnycn. Łączna ich' wartość wy- 
cliodni utraconu w U l kwartale = . r-r .-x ,
ubiegłego roku.' |  nosl 2o* ' 69 zL

W IV  kwartale wspólząwodni- 1 Brvgada ZMP-owska z IV  od- 
ctwa niiędzyrelonowcgo Gdańsk |  ^  t gda6ski zobowią.
— Gdynia zwyciężyli portow- * .ł _ 8 i *
cy gdańscy różnico, 142 punk- I  sl? wyładować docjalkowo po

S u*d olan 21 wagonów papierówki.

Robotnicy z nabrzeża „Huk" 
w porcie szczecińskim uczcili 
10-leele powstania PPR. prze 
prowadzając nadzwyczaj szyb 
ki rozładunek statku radziec­
kiego „Rjazań“  Wyladow ui 
oni w ciągu 20 godzin 2600 ton 
apatytów na barki,

Wyróżniła się przy tym d-u- 
ga zmiana, która w ciągu 8 
godzin przy pomocy 2 dźwigów 
przeładowała 1700 . ton apaty- 
tów.

IF wyniku współzawodnictwa 
międzyportowego Gdańsk -  
Gdynia — Szczecin w IV  kwar­
tale 51 r. zwycięstwo odnieśli

Pomysły naszych racjonalizatorów
uspraw niają pracę portu

T / 'L b b  Jechniki i Racjonalizacji wpływających hamująco na tok projektów. Nie ma tu dźwigu ani 
. . P r z y  ZPGG w Nowym Porcie prac portowych. Dopomogło to do urządzenia, gdzieby nie zastosowa- 
hczy obecnie ponad 180 członków, usunięcia „wąskich gardeł“  w na- no udoskonaleń technicznych, wzglę 
Mamy wielu wybitnych racionaliza szym porcie oraz wielu usterek w dnie usprawnień pracy, 
torów jak: tow. tow. Franciszek Bą codziennej pracy. I tak m,in. tow Nie brak też projektów z dzie- 
kowski, wyróżniony złotą odznaką Hubert Flisfkowski z Taboru Pły. dżiny BiHP. Jednak i tutaj można 
racjonalizatora Edmund Fąfara — wającego zaprojektował pas áo by zrealizować i wprowadzić w ży~ 
projektodawca 14 usprawnień. An- czyszczenia rur płomieniowych w. cie znacznie więcej projektów, gdy 

/urawiecki Wojciech Ofiara, kotłach. Tow. Gotkiewlcz usprawnił by kierownictwo warsztatów na 
Js°W f z S i°e w a’ p£zvński S  Sitr holowniku „Wojclerli“ tow Wisłoujśclu, tłumacząc się brakiem 
Preuss ŁAleksander 5 Kus’mlerczvk K5 o1 Rose ™ odwadnianie dławicy robotników, nie opóźniało wykony 
i inni id. S r f f i  ^ nej maszyny do skrzyni cie- wania tych prac. A przecież war-'
przyniosła gospodarce mo?śk ei m  PloT odneJ na S łowniku „Miros. sztaty na Kaszubskim i WQC-U 
ważne oszczędności. W gronie na- K - T° T  Paczy1ńsj‘Il 1 .°,d,dzl8lu po triflly  dokładnie i szybko wykP:'

się również kobiety: tow. tow. Mie­
czysława Król i Maria Grzywiii 
ska.

Poważne są już nasze osiągnię­
cia. W r. 1950 mieliśmy zgłoszonych 
250 projektów, których zastosowa­
nie przyniosło gospodarce narodo­
wej 90.000 zł oszczędności, W ro­
ku 1951 zgłoszono 174 projektów

stosowania chwytaka do kafaru Ilości robotników, 
służącego do wbijanie pall w dno Ostatnio celem usprawniania feJ
Dzięki zastosowaniu usprawnienia ałizacji wynalazków robotniczych

zorganizowaliśmy dwie stało grupy 
pracowników warsztatowych, Utwa

kafar bagrujc. naprawiając jedno­
cześnie wyrwy,., Usprawnienie przy 
niosło w skali rocznej ponad 
40.000 zł oszczędności Tow Półjan 
opracował projekt dźwigni do wy­
ciągania odbojnic na tratwie robo

Były to jednak bardzo cenne pomy j 2®!- Zastosowanie tego pomysłu 
sły i dały o wiele większe oszczęri daje ponad 10.000 zł oszczędności 
ności, Same tyiko usprawnienia, rocznie, eliminując pracę 1 czlo 
wykorzystane-Już w uh. r.. przyspo wieka. W Oddziale Elektrycznym

■ ' zgłoszonorzyły państwu 150.000 zł, zaś prz ponad 26 projpklów.

rzyljśoiy również w br.' 10 grup 
racjonalizatorskich, które już pra­
cują nad rozwiązaniem n,-rzucę»-
n.ych tematów. 3 grupy zgłosiły 
już przedterminowe wykonanie za 
dań.

Artykuł 65 projektu nowej Kon- 
•stytucjl mówi, że Polska Rz. /.pos­
polita [..udowa szczególną .¡pieką ■

widywane oszczędności z projektów M.in. tow Preuss opracował Uspra otączą pionierów postępu tecljnicz
przvietych a jeszcze niezrealizowa wnienie opraw szczotkowych w sil 
nych wyniosą około 300.000 zł, nikacłi oraz jest współprojektodaw 

Zrobiliśmy więc duży krok na- Ci? zastosowania motorów komutnto

nego, racjonalizatorów i wynalaz­
ców, I nie są to tylko słowa. U
nas w porcie mamy wspaniale wy» 

przód. Gdzie leży źródło tych osią- rowyeh na d.źwigi. .Dzięki Jemu pro posażony Klub Techniki i- Racjo- 
gnieć? Działaliśmy w ścisłej łącz- jektowi obecnie . wszystkie dźwigi nąlizaojl, korzystamy z pomocy do» 
ności z terenem. Nasza sekcja u- da Odcinku Masowym są w stałej radców technicznych, a na kursach 
sprawnień nie pracowała „zza biur eksploatacji, fachowych stałe zdobywamy nową
ka, lecz zbierała materiały z Analizując wszystkie odcinki por w*edzę. Dała nam to wszystko na 
wszystkich odcinków portu ' O- tu gdańskiego należy stwierdzić, że . ,fi w.!sdżą ludowa —• nasz Rząd 
głaszano potem konkursy na roz- na Odcinku Masowym jest najwie- 1 Par^*- Wiesław Kierżnowski 
w iM in ie  ooszczególnych zagadniłó eej i ' w«*li*ow«fty«ji Koresijondanl
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Dyskusja na Krajowej Naradzie Wodniaków
wskazała sposoby przezwyciężenia błędów i  niedociągnięć roku  1951

da Wodniaków, poświęcona omó­
wieniu dotychczasowych metod ora 
cy żeglugi śródlądowej i dróg wod 
nyęh. zadań stojących przed wod­
niakami w 3 roku Planu 6-lefriiegó!

W naradzie uczestniczy! minister

Pracownicy radzieckiej żeglugi śródlądowej
waiczą o obniżkę kosztów własnych

; pRACOWNICY moskiewskiej fa- współzawodnictwa rre zwracano 
j-L bryki „Buriewiestnik" Maria specjalnej uwagi na to. czy zabie- 
Liewczenko i Grigor Muchanow ra on w każdym cyklu 1 tonę,, czy 
zainicjowali w 1951 r. socjalistyczne też mniej towaru. Okazało się jed- 
wspóizawodnictwo o obniżenie kosz nak, że można dokładniej wypełniać 
tów własnych poszczególnych ope- chwytak i w ten sposób przełado- 
racji produkcyjnych. Ta nowa for- wuje się 1,5 — 2 ton w każdym 
ma współzawodnictwa, obejmująca cyklu. Oznacza to poważny wzrost 
najdrobniejsze nawet szczegóły i ko zdolności przeładunkowej urządze- 
szty. odgrywa poważną rolę w wal- nia i przycz.ynia s:ę do obniżki 
ce o ponadplanowe wykonanie za- kosztów własnych, 
dań produkcyjnych i wygospoda- Zastosowanie nowego typu współ

W  DNIU ! marca br. odbyła się zania tych trudności, wynikających głos w dyskusji słusznie krytyko- pała szczegółowo wszystkich naj- 
w Warszawie Krajowa Nara- n,e tylko z winy stoczni rzecznych, wali złą pracę portów i aparatu lą- ważniejszych problemów, dowiodła,

Dyrektor stoczni warszawskiej dowego, będącą przyczyną wielu że wodniacy w pełni rozumieją po­
towa Tarnowski stwierdził, że wy- przestojów. — W roku ubiegłym po stawione im przez państwo zada- 
konanie planu żeglugi zależy nie ważna ilość przestojów przypadła nia. Z wypowiedzi każdego z nich 
tylko od stoczni. Ścisła współpraca na Szczecin — mówił maszynista przebijała głęboka troska o powie- 
działów technicznych przedsię- Bielawski — z powodu braku dosia rzone ich opiece mienie, Dyskutanci 
biorstw żeglugowych ze stoczniami tecznej ilości urządzeń przeładun- wskazywali na brak współpracy 
jest niezbędnym warunkiem do pet- kowycb w relacji statek — barka, związku i administracji, na niedo- 

. . .  , . nej realizacji zadań przewozowych Doinwestowaniem potrzebnych dźwf stateczną troskę o rozwój t upow-
zeglugi to w Mieczysław Popiel, żeglugi. A jak wygląda ta współ- gów powinno, zainteresować się Mi szechnianie współzawodnictwa i ra 

wiceminister żeglugi tow Leon Biel praca w rzeczywistości? — mówił nisterstwo Żeglugi likwidując to cjonalizatorstwa. Mówili o braku 
ski ora? nr?erlstawiiiel k 'r P7PP to w. Tarnowski -  Stocznie chcąc „wąskie gardło“ w porcie szczecin- opieki nad domami marynarza i 
tow WHski ÓV1 i er mi no w o wykonać remonty; mu- skini świetlicami, z których zresztą ko-

. ' * . 8 18 zeS*i1gi srpct- s/;| a trzy m ać wcześniej, przed wcj Odpowiednie przygotowanie szła rzystają przeważnie pracownicy
lądowej i dróg wodnych omówił ściein statku na dok., dokumentację ków wodnych, ich oświetlenie i o- lądowi, gdyż położone są z dala 
naczelny dyrektor Centralnego Za- określającą stan techniczny mecha znakowanie ma duży wpływ na od przystani' Wskazywali na ko- 
rządu Żeglugi Śródlądowej I Stocz hizmów i wyszczególniającą pn- sprawność rejsów Wbdniacy poru- nieczność doprowadzenia planów

szczególne naprawy W praktyce szal! i to zagadnienie. Niejedno- produkcyjnych do każdej jednostki 
jednak otrzymujemy dokumentację, krotnie bowiem zdarza się, ze wskii i dźwigu.
która nie ujmuje szeregu prac i na tek niesumiennej pracy nadzorców Podejmowane na naradzie zoho- 
praw Były wypadki, że rokumen- : wytycznych dróg wodnych statki zdążania o obejmowaniu w socja- 
tacje ujmowały tyikc 15 proc. ko- wpadają na mielizny — powstają [¡styczną opiekę urządzeń, przed- 
niecznych remontów. awarie - terminowej realizacji planów prze-

Wma leży zarówno w stylu pra- Zorganizowanie stałej służby nur Wozowych, obniżki kosztów włas- 
cy działów technicznych przedsię- ¡ovvej , sł u^by informacyjnej o sta nych przez oszczędne zużycie węgla,
mm ?l\\ j.ik o i óg PD w ającyc.i . szlaków wodnych — to najpii- i smarów itd. są dowodem, że won rnWanie dodatkowych oszczędności, zawodnictwa 
każdy bowiem technik i mechanik . .  . f .  . JP. niacv włączyli się do walki -o plan,
powinien znać bolączki swoich stat nieJS2e /adanle stoJ?ce Pf2ed dy" że skrócenie czasu trwania rejsów, 
ków i umieć je wskazać rekcją dróg wodnych w pierwszym bezawaryjne przewożenie coraz

Drugim nieodzownym warunkiem okresie zadań 1952 roku. większej masy towarowej jest dla
utrzymującym jednostkę w dobrym Dyskusja, mimo że nie wyczer- nich najżywotniejszą sprawą, 
stanie technicznym i przedłużają­
cym jej okres eksploatacji, jest sta- j
ia opieka nad maszynami i mecha-; ( ^ z o | o w j  | l? f ] Z i e  p o i t l l  W  M a l c z y c a c h  
mzmami. Podejmowane na nara-1 ~ J

ni tow. Kuprynski
R ę-

Za.vo-ferat o zadaniach Związku 
dowego Pracowników Żeglugi wy­
głosi! przewodniczący Zarządu 
Głównego tow Durański.

W dysku-i zabrało glos kilku­
dziesięciu pracowników żeglugi 
śródlądowej i dróg wodnych Poru­
szyli oni szereg istotnych zagad­
nień, wpływających dotychczas ha 
rnująco na . wykonywanie planów 
przewozów Jednym z najważ­
niejszych zagadnień, mających >1- 
brzymi wpływ na wyk-manie .zadań 
w 1952 r„ jest sprawa maksymal­
nego wykorzystania taboru.

Zadania żeglugi śródlądowej 
zwiększają się niewspółmiernie d

Radziecki pori śródlądowy tętni pracą

dzie zobowiązania załóg jednostek 
pływających dowiodły, że wodniacy 

wzrostu ilości posiadanego taboru, zrozumieli sens i cel socjalistycznej 
Jednym z czołowych zadań w  okre- opieki nad powierzonymi ich opiece 
sic przerwy nawigacyjnej 1951/52 jednostkami Zobowiązania soejali- 
roku było więc przygotow anie jak stycznej opieki podjęli tow. tow. Cie 
największej ilości taboru pływają- sielski kapitan hol „Mestwin", w 
ego do eksploatacji Należało oprą imieniu załogi holownika „Kupała"! |<jein 

cować szczegółowe plany remon- tow Śliwkowski, z „Oksywia“ tow. i 
i o we i dopilnować cli realizacji. Urbański i wielu innych. Są to j 
Niestety działy techniczne żeglugi pierwsze zobowiązania tego typu ; 
i administracji dróg wodnych za- W żegludze śródlądowej bowiem I 
niedbały tę sprawę, opóźniając do- ta forma współzawodnictwa nie łn 
starczenie stoczniom potrzebnych la.dotychczas spopularyzowana Ale

załogom trzeba dopomóc w walce j 
n realizację zobowiązań i npow -

opisów technicznych i uniemożli­
wiając tym samym zamówienie w

jV j IEW1ELE już dni dzieli nas od kowymi. Dba o najdrobniejsze ele- 
•D* rozpoczęcia sezonu żeglugowe menty' dźwigu i' nie dopuszcza doje 

go. Ekspozytury porty .śródlądowe, go awarii. Brygada dźwigowych Ja- 
PZW. Zakłady Eksploatacji Kruszy- na Komrackiego i Jana Kality sm-aw 
wa czynią ostatnie przygotowania, nie zorganizowały swą pracę, Nie 

W porcie Malczyce, robotnicy \v\ pozostają również w tyle przeła- 
konwyali a remonty pod kiertin dlinkowi Jan Biszcz k, Michał Ha- 

tow , Michała Ponikowskiego mernik i Stanisław Kozyra. Nie 
już w początkach marca br pra- można również pominąć kobiet pra

cujących w porcie. Przodujące robot 
nieć przeładunkowe tow. ton Au­
gustyna Podżyczkówna i Pelagia 
Talaga własnym przykładem zachę­
cają inne brygady do wzmożenia 
wysiłków

terminie potrzebnych części zamień szechnieriie tej nowej formy współ i
zawodnictwa. Jednym z czołowych j 
zadań, stojących przed administra- j 
cja i związkiem jest jak najszybsze | 
wprowadzenie socjalistycznej opie­
ki na . wszystkich jednostkach p ły-j 
wających w drodze uświadomienia; 
' przekonywania załóg o jej o l-i 
brzymim znaczeniu dla wykonania

nych.
O braku dostatecznej ilości tabo­

ru do rozpoczęcia sezonu nawiga­
cyjnego mówiło wielu dyskutantów. 
Żaden z nich jednak nie wskazał 
.na konkretne źródła tych niedo­
ciągnięć, obarczając winą jedynie 
stoczme Tow tow Sliwkowski z
Ekspozytury wrocławskiej. Karłów- napiętych planów przewozowych, 
ski z "Ekspozytury warszawskiej. Przejście na całodobową żeglugę j 
Urbański z Ekspozytury gdańskiej pociąga za sobą konieczność przy-j 
i inni mówili o niedbale wykony- gotowania szlaków wodnych, spraw| 
w a nych przez stocznie remontach, nego funkcjonowania aparatu admij 
o przesuwaniu terminów ich wyko- lustracyjnego żeglugi i zlikwidowaj 
nani a, nic stawiając jednak wnios- nia przestojów barek i holowników] 
ków, które dopomogłyby do rozwiń w portach. Wodniacy zabierają

wpłynęło na wzrost 
Nić więc dziwnego, że rozpowszech wydajności pracy dźwigowych. I 
niła się ona szybko w całym Kraju tak np. dźwigowa A. Wożakowa 
Rad, ogarniając wszystkie gałęzie przeładowuje na jedną zmianę 320 
produkcji. Szczególną’ uwagę na ten ton towaru sypkiego przy obowią- 
rodzaj' współzawodnictwa zwrócili żującej normie 180 ton. Cykl pracy 
pracownicy żeglugi i portów śród- dźwigu trwa przy tym 1,5 minuty, 
lądowych. Podobnie jak porty śródlądowe,

W walce o obniżkę kosztów włas tak i flota rzeczna stanęła do wal­
nych na pierwsze miejsce wysunął Aj o obniżenie kosztów transportu, 
się port w Rostowie nad Donem. W walce tej przoduje załoga statku 
Już w początkach ub. r opracowano „Aleksander Ulianow“  Po szcze­
kam kompleksowy plan. uwzględnia gotowym zapoznaniu się z planem 
jacy wszystkie możliwości eksplo- transportowo -  finansowym statku, 
atacyjne portu Ujawniono przy tym załoga doszła do wniosku, że kosz- 
szereg ukrytych rezerw, których ty można znacznie obniżyć przez 
natychmiastowe wykorzystanie zna skrócenie czasu trwania szeregu 
Cznie podniosło rentowność portu, operacji, pełne wykorzystanie moż- 
Osiągnięte w ten sposób obniżkę liwości technicznych statku itp W 
kosztów przeładunku 1 tony towaru rezultacie dzięki kolektywnemu wy- 
o 12,9 proc., co w skali rocznej, da- sitkowi wszystkich członków załogi 
ło około 1.100.000 rubli oszczędno- w kwietniu i maju ub r obniżono 
ści. koszt własny 1000 tnnokilometrów

Konkretne osiągnięci załogi dźwi o 2,49 rubli, w czerwcu — o 3,43
żalno-," portu w Malczycach pras- gu pływającego nr 194 z portu Mo rubli, w lipcu -  o 5,60 rubli, a

-  •' . \  . . i i  j . i .  ................. . . . . . . .  : i ........... . . . i  «  a c n  « . « k i ;  a- *.-. 4 - .-»-mdoświadczę-1 łotow wykazały wagę współzawod- sierpniu - o 4,50 rubli. Cztery mi- -
njach przodujących robotników ra- nictwa n obniżkę kosztów własnych, siące stosowania nowej formy współ 
dzieckich. Robotnicy portu w OpolujObsługa, analizując swoją pracę, zawodnictwa przyniosło 
również dążą do pogłębiania swych 
doświadczeń i polepszania wyników 
pracy Dźwigowi obu portów chcie
liby zapoznać się z metodą Szara- 
powa, dotychczas nierozpowszech- 
uioną w portach żeglugi śródlądo­
wej. Zwracają się więc z prośbą do 
ZZPŻ o nadesłanie im potrzebnych 
instrukcji i materiałów.

Jan Piotrowski

ogółem
doszła do wniosku, ze cykl pracy 152.400 rubli oszczędności., 
dźwigu może być. znacznie skróco- . Omawiane przykłady wykazują, 
ny. Robotnicy również stwierdzili, że drobne i pozornie nieznaczne 
że należy usprawnić zaopatrywa- ulepszenia organizacji pracy dają 
nie na każdej zmianie dźwigu w w efekcie poważne oszczędności, 
materiały, wodę itp, Zmechanizowa- Najlepszym zaś sposobem walki o 
nie tych czynności skróciło, czas ich nie jest właśnie socjalistyczne 
trwania z *25 do 10 minut i przy- współzawodnictwo o obniżenie ko- 
niosło miesięcznie 3.000 rubli osz- sztów własnych poszczególnych 

t i  4  k  iczędności Następnym źródłem osz- operacji.
STANISŁAW FURCZAKiczgcjn0ścj było wykorzystanie pojeni

Korespondent jności chwytaka. Przed rozpoczęciem (Cz. W.)

Gdańska Espozytura
szkoli irodniakótu

DWA tygodnie trwał kurs n.awi- przykład kolegom, demoralizowali 
gacyjny w gdańskiej Ekspozytu- ich i przeszkadzali w nauce, mimo 

rze Żeglugi na Wiśle. Korzystało że sekretarz orgamzacji podstawo- 
z niego 35 wodniaków z Gdańska, wej, instruktor KO i kierownik kur

przeprowadzili z nimi długiej m. Wśród niej wyróżnia się bryga-1 Gębołyś przyszedł wcześniejElbląg
Dw;

i Bydgoszczy, 
lygodnie wytężonej

su
pracy rozmowy.

ce te zostały ukończone. Wcześniej | 
wyremontowane dźwigi będą mo-i 
gły jeszcze przed rozpoczęciem na- ] 
wigacji pomóc przy bagrowąniu 
portu.

Przyspieszenie wykonania planuj 
nie jest sporadycznym wypadkiem.
Przecież w ub r robotnicy portu j dozorca nocny ' (lian Barnaś roż- 
Malczyce wykonali plan roczny w | palił ogień pod kotłem czerpaka 
221,28*proc. ¡„Krakus". Jak zwykle bagiennistr/
" Ofiarnie pracuje cała załoga Dor-j przodującej brygady Władysław

................  * - ”  -cześniej, aby
dzista tow. Jan Piotrowski z pogo-] obejrzeć sprzęgła i sita, wiadra i 
towia technicznego, który troskliwie i łańcuchy swojej maszyny. Swojej... 
opiekuje się Urządzeniami przeładun ! przecież wraz z innymi starymi

H . p i s z my . . .

Troski robotnikom z Rajska
'Zb liża ła się jesień. Na punkcie pracownikami .remontował postrze- patrzeć, jak ich nazwiska wypiszą 
¿-'eksploatacji żwiru w Rajsku lany i uszkodzony kolos „Krakusa" na tablicy.

• "  “  —.a dziś służy on jemu, Domżale z Szósta. Zgrzytnęły łańcuchy,
drugiej zmiany i innym. Dbają bluznęła pianą pompa, idą pełne

W rocławska stocznia przód uje 
we w  s pó łza w o d n ic t w i e

U J  IV etapie współzawodnictwa rzecznych pierwsze miejsęe pó raz 
W  mlędzystoczńiowegó tytuł prze drugi zajęła brygada transportowa 

dującego zakładu zdobyła ponowni;- Stoczni Głogów, zatrzymując w | 
Stocznia Rzeczna we Wrocławiu dalszym ciągu proporzec przechod , 
Stocznia ta już w drugim z kolei ni. Brygada ta liczy 18 młodzie- j 
etapie uzyskała pierwsze miejsce, żowców Osiągnęli oni 287 proc. ] 
zatrzymując w ten sposób tytuł normy produkcyjnej Wyniki te za-] 
„Stoczni Przodującej“  oraz propo- decydowały o ich zwycięstwie. Wy 
rzec przechodni, jako symbol zwy- różnili się również przy realiz/a i 
cięstwa. cji podjętych zobowiązań, przyśpa

Wyróżnienie to sluszme należało czając gospodarce narodowej 23.175 
się wrocławskim stoczniowcom. Po 7-* oszczędności 
trafili oni bowiem wykonać plan Młodzieżową brygada spawaczy 
ilościowy w 158,8 proc., a jakoś- elektryczn z tej samej stoczni za 
ciowy w 161 proc. Wałcząc o znacz jęła drugie miejsce. Ten 7-osobowy 
ne przekroczenie planu nie zapom zespół uzyskał 228 proc. normy pro 
niełi oni również o obowiązku sta- dukcyjnej oraz wygospodarował 
lego obniżania kosztów własnych. 61.105 zł oszczędności.
Specjalnie dobre wyniki osiągnęli Aktyw partyjny, związkowy oraz 
stoczniowcy w kosztach wydziało- kierownictwo głogowskiej stoczni 
wych obniżając je o 53,7 proc. w otaczają szczególną opieką ruch 
stosunku do zaplanowanych. Koszty współzawodnictwa. Szeroka popu- 
administracyjne zostały także obn> laryzacja nowych form współzawod 
żonę o 8,4 proc. nictwa pracy, oraz osiągnięć czoło

Drugie miejsce w ogólnej klasy- wych brygad i indywidualnych pra 
15 kursantów zdało egzamin z zorganizował przy kursie 7-osobo- f¡Kacji IV  etapu współzawodnictwa cowników, daje bardzo dobre rezui 

takim samym wynikiem._\V_grupie we kółko dokształcające, wykłada- międzysjoezniowego zajęła stocz- taty. Stocznia Głogów pierwsza za-

/ , ,sin i r \  liiirsn  nuicigatoróU’ ic gdańskiej Ekspozyturze Żeglugi mi M id<
W pierwszym rzędzie siedzą: Jan K ręgulec, Ryszard Nazdm wicz, W alde­

mar Piasecki i  A n ton i Dąbrowski.

przyniosło sternikowi Ryszardowi Kurs był na wysokim poziomie. 
Nazdrowiczowi ocenę bardzo dobrą, Szczególnym uznaniem cieszyły się 
tytuł przodownika nauki I nagrodę wykłady o Polsce współczesnej, 
książkową, pomocnikom motorzy- prowadzone przez tow. Wiechcia, 
sty Mieczysławowi Brzozowskiemu Również kpt. Sierociński, który jas 
i Stanisławowi Szczotce oraz bar- no 1 ciekawie opowiadał o przepi- 
karzowi Waldemarowi Piaseckiemu sach portowych, zyskał wielkie 
stopnie bardzo dobre i nagrody uznanie wśród słuchaczy. Kierów 
książkowe. nik Ekspozytury tow. Wierzbicki

tej znaleźii*się barkarze: ZMP-owiec jąc na nim matematykę! Uczestnicy 
Jan Kręgulec, Antoni Dąbrowski, zgodnie oświadczyli, że bardzo po- 
marynarz Stanisław Zadrowski i rnogła im ta dodatkowa nauka, 
inni. Reszta otrzymała przeważnie Ńa kursie wodniacy pogłębili 
oceny dobre. swoje wiadomości. Dzięki temu bę

Znaleźli sie jednak kursanci, dą mogli oni szybciej awansować 
którzv nie docenili znaczenia nau- i lepiej wykonywać postawione 
ki. Misiak i  Suwała dawali zły przed nimi poważne zadania,

nia w Poznaniu. Załoga tamtejsza meldował* o realizacji styczniowe- 
poszczycić się może poważnymi o- go planu produkcyjnego, który wy 
siągnięciami. Plan ilościowy zrea konano w 127,4 proc. Ponadto ro- 
lizowano w 160,5 proc., wartością- botnicy zrealizowali już podjęte zo 
wy — w 158 proc., a koszty wy- bowiązania z okazji 10 rocznicy 
działowe obniżono o 36,76 proc. powstania PPR, dając państwu

We współzawodnictwie między 125.214 zł uszczędności. 
brygadami młodzieżowymi stoczni ,, yf

więc o niego. wiadra... Bagiermistrz czuwa —
szkoda mu każdej minuty, każdej 
sekundy. 600 ton na zmianę — a 
może „wyciągnie się" więcej? 

Maszyniści parowozów Franci- 
Opyrchał, Józef Tyma, Wiktor 

Bertiaś i Stachura daliby radę 
przewieźć nawet więcej, ale... sta­
rego typu ładowaczki hamują ro­
botę. I dlatego też Kazimierz Nyrt 
ka, Franciszek Bielenina i p'cciu 
innych dobrze muszą natężyć siły, 
aby' sprostać załadunkowi.

*  *  *
ŁT ończy się zima. Niedługo roz- 
■ _ pocznie się na nowo wozić 

żwir, piasek i, kruszywo, - 
.— Jak to jednak będzie teraz z 

wagonami — rozmyślają robotnicy.
— Nową ładowaczkę wybuduje się 
jeszcze w tym oku. ale wagony? 
W zeszłym roku było z nimi źle
— PKP nie podstawiły 21,65 proc. 
zamówionych wagonów. Materiał 
niezaładnwańy trzeba było zwalać 
na zasobnik, a to podrażało o 40 
proc. koszty własne, obniżając za­
robki robotników i administracji. 
Może w tym roku będzie lepiej?

Robotnicy z brygady „Krakusa" 
mają jeszcze inne zmartwienie. M i­
nął luty, a nikt jakoś nie dostał 
premii za współzawodnictwo z ub,

, , roku. Zawiniła tu rada zakładowa,przoduje tam Mateusz która pracuje źle _  bowiem M .
Przystał. Chce nam koniecznie wyr gaja t Iko zebratlia no ¡. podpi.
wac pierwszeństwo we wspotza- suje pap¡erk¡
wodnictwie. Robotnicy uporczywie walczą

— Mateusz jest dobrym organi- o plan. W ogólny rytm pra-
zatorem, ale utrudnia im pracę cy powinna się włączyć administra
znaczna odległość żwirowni od cja i związek. Troska o termino-
miejsca dostawy urobku. Mamy wą dostawę wagonów oraz rozto- 
również innego, jeszcze groźniej- rżenie opieki nad współzawodnic- 
szego współzawodnika — punkt twem powinno stać się jednym z 
„Silos' Garbus i Bucki „zdrowo najpilniejszych ich zadań
zabrali się teraz do roboty, IGNACY FRAS

— Tak,* dzielne chłopaki i tylko Korespondent

Władysław Gębołyś

Gębołyś i Bernaś mieli jeszcze 
chwilę czasu. Zapalili papierosy i
potoczyła się rozmowa o zarob­
kach i współzawodnictwie.

— Słyszałeś o punkcie w Strze­
mieszycach?

-  Tak,
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podstairą osiągnięć załogi s/s „Bytom44
ukończono, a roztrymowanieP° P '^ 0* Jednocześnie załoga systematycz łającą i maszynką nawrołcza. Oba nek 

3m now ró d d n  nortM I f , ; ? » ! '  ‘iie Prowadziła prace remontowe, mechanizmy. dzięki nieustannej tow«. u ..« ..„ęuzy^uMauacu wy««-
" l f ' wykonując także szereg, prac, pla- troskliwości Domańskiego były za* nała sama załoga, podczas przejś-

nowanycn _ na okres postoju na wsze w najlepszym stanie. cia z Santos dc Buenos Aires. Bos
stoczni, jak: remont wind ładunko- Załoga pokładowa ma również man Zieliński, mar. mar. Błaszkow
wycii wykonanie znaków pomiaro- poważne sukcesy. Aby nie przery- ski, Sikora, Kakinakis i cała zało­

ga pokładowa nie szczędzili

go -  Gdyni. Załoga, z dumą mel­
dowała;

—- W ostatnim rejsie wykonaliś­
my nasze zadania z nadwyżką, 
przekraczając pian o 11 proc w. 
tonach, 36 proc, w tonomilach i ó 
7 proc. we wpływach. Ponadto za­
łoga maszynowa zaoszczędziła 215 
ton bunkra, dział hoteiowy — po­
nad 400 dolarów, .a załoga pokła­
dowa znacznie skróciła postój stat­
ku w obcych portach,

W rejsie tym spośród całego ko­
lektywu najlepsze wyniki uzyskała 
załoga maszynowa, która potrafiła 
w porę przełamywać wyłaniające 
się trudności. Weźmy dla przykła­
du zespół palaczy:

Na początku rejsu — każdy, pa. 
łącz palii według „własnej“' meto­
dy. Jeden tak ..buzował“  pod koi­
łem, że ciśnienie „wybijało" zawór 
bezpieczeństwa inny znów „oszczę 
dzał“ węgiel — nie dając pełnego 
ciśnienia. Interwencje st. mechani­
ka wywoływały jedynie „burze“  w 
maszynowni. Poprawy nie było 
„Swoje trzy grosze“  "dorzucili wów 
czas starsi ¡koledzy palaczy — sma 
równicy Po omówieniu sprawy ze

u r z a d T ^ ^ ^ . ....N0S7"CZysS!diI‘' " iych w 6 Ptómienicach oraz częś- wać wyładunk

Bosman Zieliński z marynarzami. Dzwonkowskim i Sikora re­
montują windę- ładunkową na pokładzie s/s „Bytom“  '

wy­
siłku, aby o dwie doby przyśpie­
szyć wyjście statku z Argentyny.
, Nie możemy również pominąć za 
togi_ hotelowej, Wykazała ona do­
bitnie, że oszczędność — nie ozna­
cza zmniejszenia racji Messy „By­
tomia“  słynęły szczególnie z zup. 
Były tak smaczne, że załoga nie­
jednokrotnie zamiast wędlin „zama 
wiała“  je na kolacje. Było to nie  ̂
wątpliwą zasługą kucharzy Kocha­
nowskiego i Murawskiego.

Załoga „Bytomia“  stanowi zgra­
ny kolektyw, świadomy swych za­
dań i celów. Kolektyw, który żyje 
zadaniami eksploatacyjnymi. Każde 
zagadnienie jest szeroko omawiane 
na szkoleniu oraz naradach działo­
wych i ogólnych. Aktyw partyjny i 
ZMP-owski daje wszystkim dobry 
przykład -właściwego stosunku do 
pracy. Rolę agitatora najlepiej speł 
nia wydawany na statku biuletyn 
załogi pt. „My. z Bytomia“ , którego 
kolejny Nr 6 — 7 ukazał się w 
powrotnej podróży. Załoga ostro i 

u i załadunku w cza- otwarcie piętnuje w njm błędy oraz

| S/s „Bałtyk’' trzyma
załogi statków PMH do uczczenia czynem 

60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta
, A  PEL robotników Pa-Fa-Wagu dzynarodowej solidarności robotni* 
■^■jako pierwsza w Polskiej Ma- czej( załoga s/s „Bałtyk" zespołowo 
rynarce Handlowej podjęła załoga i indywidualnie składa na Twe 
s/s „Bałtyk“ Przed odejściem w ręce następujące zobowiązania: 
kilkumiesięczny rejs tropikalny ZAŁOGA MASZYNOWA prze- 
marynarze „Bałtyku““ zebrali się w prowadzi generalny przegląd 12 
świetlicy celem zadeklarowania zo wind I obracarki, doprowadzając 
bowiązań produkcyjnych dia ucz- mechanizmy do takiego stanu, że 
czenia 60 rocznicy urodzin Prezy- po przyjściu z rejsu zostana one 
dentą RP Bolesława Bieruta przyjęte przez Morski Rejestr Stat- 
l święta 1 Maja ków bez żadnych remontów w war

Po ożywionej dyskusji marynarze śztaiach lądowych Ponadto dopro 
wystosowali następujący list do wadzi ona do stanu używalności 
pierwszego Obywatela Polskiej kratę wentyli pompy powietrznej. 
Rzeczypospolitej Ludowej Wykonanie tych prac przyniesie
TOWARZYSZ PREZYDENT RP Państwu okoto 34 tysięcy złotych 

BOLESŁAW BIERUT oszczędności.
Warszawa — Belweder ZAŁOGA POKŁADOWA przez 

My, załoga s/s „Bałtyk“ , zgro- zbudowanie specjalnych grodzi la- 
madżona na uroczystym zebraniu dunkowych w czasie trwania po- 
na pokładzie naszej jednostki w droży zaoszczędzi w ten sposób 
porcie Polskiej Rzeczypospolitej Lu okoio 600 dolarów j przyśpieszy o 
dowej Gdyni, gotowi za chwilę do dwie doby wyjście statku z portu, 
wyjścia w długi rejs w służbie na- Ponadto skróci ona o 30 proc czas 
szej gospodarki narodowej, prze- zaplanowany na konserwację pu­

cował on razem z cała zmiana k w A  ......., ................. y- J ® *  przejścia z Buenos Aires Sądzimy, żę ZZPZ, którego przed
Każda zmiana m liła  iiinvm % ńnst %  - . . do. Rosario należało znów wyczyś- stawicie! tow. Barudin zapewnił na
hem Tair nhsincrin.inn w t  Sp° “’1 a ^ ddalll,e mecbanizniu czy urzą- cic trzy ładownie ood załadunek naradzie załogowej w dniu 3 bm„
przeciąg jednej doby. Jakie o S  Pracuj«c dzie-,V 1 noc bez iż ;.Bytom‘; otrzyma powielacz. —
zultaty?
nej działu maszynowego palacze cydowały chęć nauki, zapal 
dzielili się, swymi spostrzeżeniami ri-ość wl. pracy. Każdy członek

. • 1 U T t 1 i  1 ------  .uŁ ici su

1 e" 1 \ t'L (norq k 1 e, ^ ^X  re ?Plekę zostało uznane przez załogę marynarze własnymi siłami wyko- spełni tę obietnicę, co umożliwi od- 
araazie- technicz- jako wyróżnienie. O przydziale de- nali tę pracę w 29 godzin. biianie hmlefyrm w wipŁs-zeł ilościbijanie biuletynu w większej ilości 

pił- Za parę dni znów" nowe zmar- egzemplarzy. Biuletyn ten, rozsy-
Ohrann B ń ™ „s n, j | „ „ „ „  .------ , za- twienie. Załadunek trwał, a woda łany na wszystkie statki PMH, sze-
nhcli,o-i l-ntizhp" “ r 1?ł j  troszczył się naprawdę po gos na rzece gwałtownie opadała — roko spopularyzuje metody pracy
dz f i f J ' ° Ł -  podarek”  o przydzielony mu pod Najwyższy czas, aby statek wy- załogi A taki przykład pracy poli-
r^/ezerinnśri hnnhrn *M atiX  i “ 'e ° ple ' “ "¡¡¡ehanizm. Niejednokrunie szedł — oświadczył kapitan Boro- tycznej, społeczne; i zawodowej na-
X e  v uz4kab rzei l f ' S pa acz- M am aj. «jterweniował w wiec. -  W przeciwnym bowiem leży upowszechniać.
Grecw"Chaniotis Mercurk ? n „  lV  T " JWIC ,przef ^ an,a .jego maszy razie możemy być unieruchomieni ------------------  --------------------- -------- --urec\ unanmus, Mercuris i Dudu- ny _ — dmuchawy. Smarownik Do- na długi okres,

__.......... mański opiekował się pompą Iz asi To wystarczyło załodze. Załadu

kładu. Zaoszczędzone roboczogo- 
dziny zostaną zużyte na wykonanie 
!0 nowych renerów, 40 stropów ł 2 
topenaiittalii.

Roza tym 17 marynarzy zadekla­
rowało dodatkowe zobowiązania 
indywidualne, których realizacja

szczere przywiązanie do przyniesie ok. 5000 zł oszczędności.
Towarzyszu Prezydencie, JEDNOCZEŚNIE ZWRACAMY

syłamy Ci, Pierwszy Obywatelu 
naszej ukochanej Ojczyzny Ludo­
wej, kierowniku Państwa i Partii 
Wychowawco polskich mas pracują­
cych, nasze najserdeczniejsze po­
zdrowienia.

Wyrażając nasz głęboki patrio­
tyzm i 
Twej,
Osoby, drogiej każdemu Polakowi, SIĘ DO WSZYSTKICH ZAŁÓG 
a szczególnie umiłowanej przez PMH, ABY TAK SAMO, JAK MY', 
nas, marynarzy polskiej floty, prag ODPOWIEDZIAŁY CZYNEM NA 
niemy dzień 60-Iecia Twych uro- APEL PAŃSTWOWEJ FABRYKI 
dżin, dzień 18 kwietnia 1952 r„ WAGONOW WE WROCŁAWIU 
będący radosnym wydarzeniem w PRZYSTĘPUJĄC, JAK ZAKŁADY 
życiu całego narodu polskiego, W CAŁEJ POlSCE, DO SOCJA- 
uczcić podjęciem i wykonaniem LISTYCZNEGO WSPOŁZAWOD- 
zobowiązań produkcyjnych, które NICTWA DLA UCZCZENIA DNIA 
Ci, drogi Towarzyszu Prezydencie, TWOICH URODZIN, 
dać mają zapewnienie naszej nie- NIECH ŻYJE NARODOWY 
złomnej postawy w walce o pokój FRONT WALKI O POKÓJ I PLAN 
i “zrealizowanie pokojowych zadań 6-LETNI!
naszej gospodarki, a całemu uaro- NIECH ŻYJE NASZ UKOCHA- 
dowi — przez przysporzenie przed- NY TOWARZYSZ, BOLESŁAW 
terminowych i ponadplanowych BIERUT!
wartości -  dalsze siły do rozwoju NIECH ŻYJE I ROZKWITA 
naszej Ojczyzny na drodze do so- NASZA OJCZYZNA POLSKA
cja' lzmu- RZECZYPOSPOLITA LUDOWA!

Na cześć Twej Osoby i dla ucz­
czenia święta t Maja, święta mię- Załoga s/s „Bałtyk“

sakis.

Załoga sls „Kiliński“ dyskutuje
nad projektem  now ej Konstytucji

Bierzm y z nich przyk ład
j St mar 
j  partyjny i 
j owiec —

pokładzie „Przyjaźni Narodów“ 
dwóch, ludzi-. ppcbyjótiypb irati jed­
ną ż wind ładunkowych 'drugiego

nu to robią — starszy marynarz 
Nowacki : prostuje się na chwilę i 
iclerając kroplisty pot z zakurzo-

■ Plz y Prawej burcie Migają nego rdzą czoła odpowiada:
troszczyć młotki i skrobaczki. Pukają, skro- — To nie żaden specjalny czyn...

Nowacki — aktyw isL 
mł, mar. Wilk - ZMP

wzorem dla całej za 
i logi „Przyjaźni Narodów", jak każ

S/s „K iliński“  spokojnie pruł mo jazdy za pracą 'do. Brazylii czy Ku Dyskusja-• toczyła sie dalej Poru i ?&’ mar-vn$? ' . P 'n v ,n ,e .n  .trosz' ...............
dy. Morza Północnego. Wolna od nady — mówi z zapałem ZMP szario coraz io nowe zagadnienia 0 &Przst 1 .wyposażenie statku, btą... szybko i sprawnie, aby zrobić to dla pokoju..
wachty załoga wypełniła świetlicę ovyiec GNIWANIEC. — Polityka go O 9 zebranie zakończono"’ lecz \w C“ẑ m sl? ,wyr,0,z.n'a|,i3?, jak najwięcej przed zapadnięciem Potem znów pochvla 'sie nad

odbywało się za- spodarcza naszego Rządu i  Partii kabinach długo paliły sie jeszcze , oga, <Jo Unn Ludowych pro- zmroku. Pot spływa ciurkiem, lecz windą i z jeszcze większa zacięto- 
projektern spowodowały to, że rąk do pracy światła — ma'yńarze dalej wspo-! d’ugi czas przez stiefę tro oni vnieprzerwanie, centymetr ; za ścią uderza skrobaczką o żelazo.

mamy ciągle za mało... minali przedwojenne lata nędzy, j Pn<t>Iną. Nic łatwo jest pracować, centymetrem oczyszczają windę z Oto godny naśladowania przy*
wojną robotnik bezrobocia i porównywali je z o j s|°ńce .piecze niemiłosiernie rf- i farb,  ̂ To właśnie pracują kład troski o własny warsztat pra-

...... ....'r~ " ‘ v »»rlwiniatf*- Nowacki i ZMP cy, o szybsze i lepsze wykonanie
ue. owiec wilk. naszych zadań.

statku, w któr , 
branie dyskusyjne iad
nowej Konstytucji. - _ mamy ciągle za mato....................... minali" przedwojenne Tata' nędzy.! P'!<ainU Nie łatwo jest
cł ^ t ! o l f i t , r Pr n ^ r 7v f e r i  WdS °S1 “ * CzH* przed wojną robotnik bezrobocia i porównywali je "z o isionce l,iecze niemiłosiernie rd
si. fcjeKtryk u U K ę z iN oKI Po re- ¡uy ch{0p m$g{ wyjechać na odpo becnymi warunkami w Polsce Ludo 1 .1 . pokrywa całe ciało. Trudno „stary partyjniak 
teracie 2U rąu podniosło się w go- czynek do Zakopanego. Kryn-cy wej. [więc jestwykonać planowe zadanie.,owiec Wilk
re.. -  , , . , . „  czy innych miejscowości uzdrowi-

tu 8,audac,> Nowa k 'm  sitowych? -  przypomina smarow- 
sUjtucja -  to Wielka Karta zdohy- nik TACZKOWSKI -  Po catorocz
czy ludu polskiego — mówi tow

LESZEK RUTKOWSKI
Smarownik z

D iw ruuADC in — . . ." fiytn nieróbstwie odpoczywali tam I _ . _ _ „
W to  burżuje A dziś? Domy f» W < f4 r « e «  Kc M è

ja cóż dopiero mówić c pracach do Praca posuwa się naprzód nie- 
idatkowych? A jednak. W każdą so przerwanie i systematycznie Na

„K iliński“, ! botę po pracy można zobaczyć na pytanie — w ramach jakiego czv-

mar KAZIMIERZ PSZON1CK1
Korespondent

z rn/s „Przyjaźń Narodów“

bezpiecza dotychczasowe osiągniy- poćżyhkowe. rozsiane po calum kra 
ua mas pracujących w Polsce. A j Ui przeznaczone sa dla ' takich.] 
jak było dawnie,? Konstytucja mar jak my ludzi - Takie ^
cowa z 1921 r zapewniała prawo mogą zdobyć masy pracujące tylko 
do pracy, ale tylko... na papierze. w krajll w którym' władza należd 
Ka.dy miał prawo... stania w ogon do ludu pracującego miast / wsi ' 
ku przed urzędem zatrudnienia.
Trzeba było mieć odpowiednia ,ge , 7 kultura,, sztuka, szkoły... ~
bę“ ,' popić z majstrem, mieć znujo ^ ’ ^Ltykant pokładowy KU-
mości Ud. — dla wszystkich pracy
nie było,. , — prawo'zebrań' i  demonstra-

— Czy w ustroju kcipiialistycz- ¿¡i — kończy za nim tow. PIWO- 
nym można myśleć o stałej pracy WARSKI. —■ Pamiętam: jak to by 
— dorzuca tow. PIEŃKOWSKI —■ 1° przed wojną, kiedy po wiecach, 
Tam stale narastają kryzysy i <o- na których domagaliśmy się pracy 
śnie bezrobocie. A u nas? Praca, ~~ policja zamykała bardziej świa 
jest sprawą honoru Każdy, kto mo domych robotników Na- dwa ty- 
że, a nie chce pracować, jest trat- godnie przed świętem / 'Mąja wesz 
niem. żerującym na naszej pracy... towano zawsze lewicowych działa--

— Nędza i bezrobocie zmuszały ozy...
przed wojną tysiące rodzin chłop- — Pamiętam i ja — mówi tow. 
skich do szukania pracy na obczyż KACZMARCZYK — jak przed woj 
nie. Masowa emigracja óbejmowa ną ojciec zaprowadził mnie i braja 
la szerokie rzesze, biedoty wiejskiej do kościoła, bo tego wymagały 
dla której nie starczało Chleba na władze -szkolne. . inaczej by nas I 
zacofanej gospodarczo wsi. Zastój wyrzucono ze szkoły Ojciec me 
w przemyśle l następstw jego — wszedł do wewnątrz Od razu 
bezrobocie uniemożliwiały znalezic ksiądz napiętnował go z ambony, a 
nie pracy w  mieście. Biedacy, szu nam naznaczono karę Taka była 
kajać zarobku nu obczyźnie, stawa wolność sumienia i. wyznania w sa 
l i  się przedmiotem krańcowego wy- ndcyjnej Polsce. A dzisiaj — każ- 
zysku i. eksploatacji, a młode po- dy ma, prawo wierzyć lub nie i nikt 
kolenie szybko ulegało _ wynarodo- go za to nie będzie i nie ma pra­
wieniu. A dziś? Skończyły się wy wa szykanować...

I ow. Szemietow opowiada o swej pracy palacza
W poprzednim numerze zamieściliśmy opowiadanie inm __ ________ - , , . . .  . .

wa
go wypowiedź o technice praicy ou tacza i osiągnięciach 
rajda"

o ^ m^ ° '  ZaWS- f  nastę,,na zmiana' W ten-wodowe.. które regularnie odbywao oigani.nc,, macy w kotlo...ni, U tym numer« podajemy je- sposob. wzajemnie-kontrolujemy wy się na naszym statku i na które
‘ atogi .J u- konanie ̂ zobowiązań .oszczędnościo zawsze staram się być dobrze przy

wych. Walcząc o lepsze wykorzy gotowany,, dużo pomogło ni i w 
stanie paliwa: marynarze starają pracy Szkolenie partyjne ł sysle- 
się tak pracować, aby nie; zmąrno- matyczna praca nad pogłębianiem
Wał się żaden kawałek węgla i aby swoich, wiadomości zawodowych po
po ■ ich wachcie zostało jak naj- zwpiiły mi stać sie 'wykwatifikowa- 
mniej żużla ny in ; palaczem i zwycięzcą we

lak wykazują wyniki ostatnich współzawodnictwie pracy.

TV'IERAZ dla lepszego spalania tyłu, bez uprzedniego 
1 ’ węgla trzeba wyłamać żużel żużla /. przedniej części 

Jednak nie zawsze przynosi to ko- dy

IERAZ uia leuszetru SDaiaiua mu. ne.z nnrzenniBo-n usunięcia
gdyż wtę

Pracują z wielkim natężeniem i 
rzysc. Przy , spalaniu bowiem nie- tracą Bez potrzeby wiele swoich sił 
których gatunuów węgla, żużel roz Jak wykazuje doświadczenie, pierw 
tapia ,się ; w palenisku powstaje sze zadanie polega na usunięciu żu
płyn. Jeżeli więc podłamie się po- żia z paleniska i, zabezpieczeniu so rei®?w - kontrola ta ożywia aktyw- Dlatego radzę wszystkim pała-
A m  c - - i ] , - __  ___  . . .  U i, ,  .1-------- .1_____t.. , 1 - n n < iu  n u  I U .rv \.' w  n r a n M  7 m u c 7 «i i .-»li n 7 o mduszkę żużlową wówczas płyn za- bie dogodnych warunków pracy 
leje ruszta. Ponadto w tych oko Wtedy czas oczyszczania paleniska 
licznościach manipulowanie (omem można znacznie skrócić.

riośc palaczy w pracy, zmusza ich czorn, walczącym o uzyskanie przo 
do stałego obserwowania zużycia dujących wyników — łączyć zaw-

Bosiiian Szczepkowski przoduje...

jest niedogodne, gdyż narzędzie 
stale się ślizga,

W takim wypadku podcinam roz- 
einakiem żużel z doju. Praca . tym 
narzędziem jest wygodniejsza i ła t­
wiejsza Opiera się go o poprzecz 
nicę i wtedy palacz nie potrzebu

YV staehanowskich rejsach pokoju, 
pracując z tow, Zwerewem czyści 
Hśmv palenisko w czasie 2 minut ■■ 
18 sekund Przeciętnie jednak czesz 
czenie jednego paleniska trwa u 
nas 3—-4 minut. Podczas czyszczę 
nia jednego paleniska, w trzech

ogień, Sharmonizowana praca pala 
ozy przynosi w rezultacie to. że w 
czasie czyszczenia palenisk ciśnie-

je trzymać w rękach całego ciężaru binycb ^należy. podtrzymywać silny 
narzędzia, jak przy pracy łomem 

Szczególną uwagę należy po­
święcić zagadnieniu czyszczenia pa 
lenisk Jest to dosyć żmudna i kio pa.rv obrl1za bn.rflzo me: 
potliwa praca, wymagająca od pa- " aCZn,f  , t m2S2Xn« pracu,e na Peł 
Sączy wielkiej wprawy i rutyny Im "wh.obrotach Duże znaczenie ma 

' U .  . y  V  -  również współpraca z mechanikiem

czyszczóne tym n^Srdsza
będzie, strata ciepła, a co za tym we zasilenie kotłów wodą przepro-. ,  " e  z a s i l e n i e  k u m ó w

r i S Ä K  Ä Ä
R S S * Ä f  S T Y L S Ä  - Wspdó.awodnictwo

1 porcjami po
oczyszczeniu wszystkich palenisk.

o nagroma-

Stanislaw Szczepkowski — mimo 
młodego zcieku jest jednym z naj­
starszych ratowników 'ekspozytu­
ry PRO w Szczecinie. Pracuje on 
tam od 1946 r. W okresie tym z 
ratownika morskiego awansował 
na stanowisko bosmana, pracując 
na pontonie ratowniczym „Krab", 
a teraz ha 'Zuku".

Obecnie bosman Szczepkowski 
pracuje przy konserwacji wydoby­
tego przez szczecińskich ratowni­
ków wraka. Współtowarzysze pra­
ny obdarzają bosmana Szczepkow- j

• sinego dużym zaufaniem Dowo- ijo  ,  -ęy.
dem tego jesi wybranie go prze- \ !?arl L S ?  NaStęPnle V  sf t “ - .   .................... -....... .... —  .........—
wodniczącym Rady Zakładowej PRO | aa n « u ° f I" ” ^ L ° czyszczaniy d i l b ICZVŁ' zu?vcte paliwa według iło- jeszcze zw

Palacz podsypuje węgiel do paleniska

dla szybkości statku. dzenie środków na fundusz wie!- paliwa i systematycznego oszczę- sze pracę z nauką, uczyć sie grun- 
Mch budowli komunizmu, jeszcze dzarna. Odbija się to dodałnio na townie swego zawodu i nigdy nie

»  Szczecinie,
Tcoj

czyścić paleniska bez uszczerbku d ze n ^
—, , , . , kich bt-------- ..„mi,, „ocilllfl. UUU!

łenłsk^razpoczwamv 7wUd^natvrh ^ flrrdziei wzmo?,,°  wśr<5d naf vcb «nansowycb wynikach pracy mary- zadawalać'się już osiągniętymi wy miUfi ‘ ozpoczynąiny z\vykłe natycń marynarzy walkę o oszczędność narzy. Na moim osobistym koncie nikami Nic w nracv nip iesf
ast P?, Rr?-yjęc|u wachty; Przede paliwa. Każdy z palaczy posiada oszczędnościowym figuruje np ¡taż gorzedńe i nieważne crdvż na orzo

wszystkim zgarniamy na jedną osobne konto, na którym zapisuje 2.200 “rubli. Moja wachta systemu downictwó składa s£ t ó l K
stronę leszcze rnespalonv_ a rozza- się uzyskane oszczędności na fun- tycznie zaoszczędza 9 — ¡0 proc cjatywa nowatorska lecz mnóstwo 
-,,?ny ,we.s ',e w Opróżnionej. c.zl-j' «usz wielkich budowli komunizmu paliwa. Ogółem w 1951 r załoga drobiazgów których’ często nie do 
-„ci paien.ska podła mu tetny zuzel. PrZez dłuższy czas nie mogliśmy „Turajdy“  uzyskała przez umie e, ceniamy
8zybk0 zgarniamy zuzel w przed- znalezć właściwego sposobu obli- ne palenie ponad 170.000 rubli Do nracy należy odnosić sio w 

.paleniska f otwieramy czarna paliwa, zużytego w czasie, oszczędności. sposób twórc"  “ lhoko v-nM ai
0 V df ‘ep do tylnej częscł. aby wachty. Doszliśmy jednak do wnio Dzieląc się z młodymi palacza w istołe suró-go zawitdu Jest o

' Na « . zupełnie dokładnie można mi moim doświadczeniem musze bowiem jeden z najbardziej Hecy-
. ., f-.,,. ■■ ... • . , rócić uwagę na koniecz dujących warunków osiągnięcia do-

poznsiałego zij-zla Obliczyłis- nosc nieustannego uczenia się oraz brych wyników.
zuzla daje tona każdego podnoszenia poziomu swojej wiedzy ,(Wg Morskoi Flot“ ;

.waży technicznej i oasólne!. Szkolenie za- oprać, H, S.

gą poiowę paleniska, sci
Złe robią palacze, którzy rozpo- my, i i .

' czynajst czyszczenie oalenizkę »d gatiint« węgla- żużel



(MylrcfmćśUic Na marginesie realizacji lutowego planu połowów

Pracownicy rybołówstwa manifestują czynem
swą miłość i przywiązanie do Towarzysza Bieruta

Rybacy wiedzą, że pamięta o nich państwo, że o los ich troszczy się 
najlepszy ich opiekun, Prezydent Bolesław Bierut, którego praca i walka 
stały się fundamentem przeobrażeń w życiu naszego kraju a wraz z nim 
i polskiego Wybrzeża. Są szczególnie wdzięczni Towarzyszowi Bierutowi za 
uchwałę Prezydium Rządu o rozwoju rybołówstwa, za zapewnienie dobrobytu 
ich rodzinom i nauki dzieciom.

P^O BIŁY właśnie kutry do por-
^ t u  rybackiego w Gdyni. Na 

molo rybackim zaczęła się’ krótka, 
nocna masówka, pod gołym niebem. 
Szyper kutra „Arka 152'“ Zbigniew 
Folwarski przemówił pierwszy

— Koledzy ’rybacy, nie będziemy 
sobie chyba powtarzać, że naszego 
Prezydenta Bolesława Bieruta ko­
chamy najszczerzej za wszystkie 
dobrodziejstwa, które przyniosło 
nam państwo ludowe przez Niego 
prowadzone. Załoga kutra, którego 
jestem szyprem, pamięta o tym do­
brze i dlatego postanowiliśmy sobie 
dzisiaj, że na cześć 60 rocznicy uro­
dzin naszego ukochanego Przyjacie­
la i Opiekuna oraz święta l-Majo- 
wego damy w tym miesiącu 6 ton 
ryby ponad plan i wypłyniemy na 
połowy w dwie najbliższe niedziele, 
aby krajowi dać dodatkowo, jak 
najwięcej ryby.

Myślę, że wszyscy możemy zwięk 
szyć ilość złowionej ryby i wypły­
nąć, na niedzielne połowy; wzywam 
was do tego czynu.

Apel ten znalazł natychmiastowy 
oddźwięk. Zaczęły padać zobowią­
zania.

Na wezwanie załogi Folwarskiego 
odpoudedzieli w imieniu swych za­
łóg szyprowie „Arki 164“ — Feliks 
Huhl, „Arki 60“  — Stefan Bolda, 
„A rk i 5“  — Juliusz Busz, „Arki 
108“ — Bolesław Rogowski, „Arki 
150“  — Hubert Konkol, „A rki 89“  
— Józef Budzisz i 10 dalszych za­
łóg.

Kiedy rybacy rozeszli się na swe 
kutry, wyładunek ryb był już zakoń­
czony i pierwsze jednostki przygo­
towały się do wyjścia na kolejny 
połów. , ,

— Rozumiemy doniosłość zadań, 
jakie stawia przed nami 1 uchwała 
Prezydium Rządu, odczuwamy na 
każdym kroku opiekę i troskę pań­
stwa, któremu przewodzi nasz na j­
lepszy przyjaciel, Towarzysz Bole­
sław’ Bierut — powiedział na ma­
sówce pracownik „A rk i“  szyper 
kutra „Arka 120“  Gerhard Bosz- 
ke — i dlatego zobowiązujemy 
się na cześć 60 rocznicy Jego uro­
d z in 'i święta ł-Majowego odłowić

do dnia i maja dodatkową ilość 
ryby, wyjeżdżając na połowy w po­
godne niedziele. Przyniesie to kra­
jowi dodatkowo ok. 160 ton. Do­
tychczas bowiem zgłosiło zobowią 
zania już 25 kutrów.

Za przykładem' rybaków podję­
li zobowiązania- pracownicy lądo­
wi', Brygady przeładunku ryby pod 
niosą wydajność pracy, zaoszczę 
dzając tą drogą przeszło 11 tys. 
złotych, likwidując nadmieni® prze­
stoje kutrów.

Pracownicy działu technicznego 
dzięki wykonaniu szeregu prac 
ponadplanowych oraz dzięki skró­
ceniu terminów remontów zaosz­
czędzą około 101 tys. złotych w 

■okresie do końca kwietnia.
W trakcie obrad na salę przy­

była serdecznie witana przez ry­
baków. delegacja uczniów Techni­
kum Rybołówstwa Morskiego, w 
imieniu której, wystąpił przewodni 
czący ZMP kot. Sobolewski.

—- ZMP-owcy z Technikum, pra­
gnąc pomóc rybołówstwu w likw i­
dacji „wąskiego gardła“ , jakim 

jest zbyt powolny wyładunek ry­
by, wezmą udział w pracach wyła­
dunkowych w1 okresie szczytowych 
połowów — powiedział kol. Sobo­
lewski. ■— W ten sposób uczcimy 
60-lecie urodzin naszego Przyja­
ciela i Opiekuna, kierującego pań­
stwem i partią, dzięki którym po 
raz pierwszy w dziejach młodzież 
polska może zdobywać zawód ry­
baka w doskonałych warunkach w 
państwowej szkole.

*  * *

Na apel robotników Pa-Fa-Wagu 
odpowiedzieli" także rybacy daleko­
morscy. M. iii. załoga s/t „Wul- 
kania“ ' v  sźypreni Janem Laskiem 
zobowiązała się wykonać plan mar 
ćowy w 105 proc. oraz zaoszczędzić 
w tym miesiącu 5 ton węgla.

Rybacy z m/t „K u lik“  na czele 
z szyprem Mieczysławem Michali­
kiem wykonają plan marcowy rów 
nież w 105 proc., a tow. Michalik 
zobowiązał się nadto wyszkolić na 
statku trzech młodszych rybaków.

Rybacy m/t „Urania“  z szyprem 
Adamem Królem przekroczą plan 
marcowy o 10 proc. zaoszczędza­
jąc jednocześnie 500 kg ropy.

Swą gorącą miłość do Prezydenta 
Polski Ludowej Bolesława Bieruta 
zamanifestowała także brygada 
Stefana Kierskicgo z warsztatów 
remontowych „Dalmoru“ . Zaoszczę 
dzi ona przez przyśpieszenie prac1 
remontowych 286 rob./godz.

* " *
Rybacy indywidualni, którzy nie­

dawno zawarli korzystne urnowy 
na dostawę ryby państwu, wdzięcz 
ni za troskę o zapewnienie im ko 
rzystnycb warunków pracy, posła- j 
nowili również czynem uczcić 601 
rocznicę urodzin Prezydenta Role! 
sława Bieruta.

Szyper „Gdy 18“ — Michał So- 
łończyk zobowiązał się wykorzy­
stywać pogodne niedziele na poło­
wy i dostarczyć w marcu 5 ton ry­
by ponad plan, a szyper Gabry- 
szak na kutrze „Gdy 96" — odło­
wić w. marcu ponad plan 6 ton ry­
by i w ciągu roku '952 przeszko­
lić na swej jednostce trzech ryba­
ków. Szyper Semerling na kutrze 
„Gdy 61“ złowi w marcu ponad 
plan 4 tony ryby.

Rybacy ci wezwali do współza­
wodnictwa pozostałe załogi kutrów 
indywidualnych Szyprowie Andrzej 
i Ignacy Rotta, Antoni Konkol, Le­
on Budzisz, Bolesław Dellaff w od­
powiedzi na to wezwanie zobowią­
zali się złowić dodatkowe ilości ry­
by w ciągu marca i sami również 
wezwali do współzawodnictwa in­
nych rybaków.

RYBACY okręgu gdańskiego wy­
konują 86 proc. planu g-lobalne- 

go całego rybołówstwa morskiego. 
Stąd też czujne śtedzeriie realizacji 
ich planów oraz wyciąganie słusz­
nych wniosków wypływających z 
analizy popełnionych błędów i nie­
dociągnięć ma zasadniczy wpływ 
na pomyślną i terminową realizację 
zwiększonych w 1952 roku planów 
połowowych

Okręg gdański wykonał plan polo 
wów na luty w 101,1 proc. N aj wyż 
sze wykonanie planu osiągnęła 
spółdzielczość rybacka — 112,6
proc,, przy czym spółdzielnia „Jed­
ność Rybacka“ wykonała plan w 
122,9 proc., spółdzielnia „G ryf" w 
106,6 proc., zaś „Śplewowo" -  na 
skutek braków w taborze spowodo­
wanych przewlekłymi remontami 
stoczniowymi -  tylko w 96,4 proc

Rybacy Indywidualni w ujęciu 
globalnym planu nie wykonali, gdyż 
osiągnęli zaledwie 96.9 proc W tl- 
biegiym miesiącu najlepiej ze swych 
obowiązków wywiązały się załogi 
kutrów indywidualnych, bazujących 
we Władysławowie, które wykonały 
pian w 125 proc. podczas gdy ry­
bacy z Helu tylko w 85 7 proc,, a 
z Gdyni w 81,2 proc.

Najniższe wykonanie planu spo­
śród przedsiębiorstw : ybołńwsiwa 
kutrowego miała w ubiegłym mie­
siącu „Arka“ , klóra wykonała 94,9 
proc, planu. Natomiast „Dalmor" 
pian znacznie przekroczył, osiągając 
111 proc,

Na marginesie tych cyfr nasuwa 
ją się pewne uwagi. Pierwszą z 
nich skierowujemy ped adresem 
Centralnego Zarządu Rybołówstwa 
Morskiego Czy zwiększony przez 
uchwalę Prezydium Rządu plan po 
łowów rybołówstwa morskiego zo­
stał właściwie i proporcjonalnie 
rozłożony na poszczególne przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielnie 
i 'kutry rybaków indywidualnych?

Wysokie przekroczenie planu po­
łowów w lutym przez „Dalmor“

mimo że niewiele- ponad 50 proc. 
zaplanowanych jednostek było w 
eksploatacji, oraz podobna sytuacja 
w spółdzielczości rybackiej — na­
suwają poważne wątpliwości od­
nośnie właściwego rozłożeni za­
dań

Charakterystycznym jest również, 
że przodująca w roku ubiegłym 
„Arka“ planów pierwszych dwóch 
miesięcy roku bieżącego nie wyko­
nała W dużej mierze wpływa na 
to fakt niedostatecznego wykorzy­
stywania dni połowowych. Wiele 
•cii traci się w „Arce" przez brak 
zdecydowanej walki kierownictwa 
.o wzrost socjalistycznej dyscypliny 
pracy wśród rybaków Często zda­
rzają się wypadki, że mimo dobrej 
pogody kutry nie wychodzą w mo­
rze czy to z braku załóg, czy też z 
powodu przestojów remontowych 
Przedłużające się naprawy kutrów 
spowodowane są w wielu wypad­
kach złą organizacją pracy hass Te­
rno n to w yeb Ch a r a kieryc I y c% n y m
tego przykładem jest fakt. że we 
Władysławowie fachowcy z bąźy 
remontowej wykonują szereg funk­
cji pomocniczych, które mogłaby z 
powodzeniem przejąć grupa robot­
ników niewykwalifikowanych. Np. 
transport uszkodzonego kozła sie­
ciowego z kutra do warsztatu i z 
powrotem zabArn 'wiele cenncR" 
czasu majstrom i mechanikom. Wy­
nikające stąd straty nieproduktyw­
nie zmarnowanego czasu pracow­
ników wykwalifikowanych odbijają 
się bardzo niekorzystnie na termi­
nowości i jakości wykonywanych 
napraw.

Na wielu naradach produkcyj­
nych, zebraniach i konferencjach pa 
dało hasło: „Podnieśmy wydajność 
połowów przez likwidację omówio­
nych błędów i niedociągnięć".

Trzeba jednak stwierdzić, że wie 
lę jeszcze tych niedociągnięć jest 
w codZ'enliej praktyce rybołówstwa 
morskiego. Musimy więc wydać im 
szczególnie teraz — po uchwale 
Prezydium Rządu i w obliczu zbli­

żających się szczytów połowowych 
w rybołówstwie kutrowym — zde­
cydowaną walkę.

ŁOWIĆ DO PEŁNEJ ŁADOWNI, 
SKRACAĆ ł LIKWIDOWAĆ PRZE 
STOJĘ REMONTOWE, PODNOSIĆ 
DYSCYPLIN? PRACY NA WYŻ­
SZY POZIOM. ZWIĘKSZAĆ ILO­
ŚCI DNI POŁOWOWYCH I US­
PRAWNIAĆ ORGANIZACJĘ PRA 
CY -— oto główne zadania dla ry­
bołówstwa morskiego na najbliższy 
okres.
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Wzorowy bosman

Walenty Karkult jest od trzeęhi 
1 lat bosmanem na trawlerze s/t 3 
I  „Wutkania“ . Dzięki temu do- 
|  brzę poznał swój siatek i mógł j 
ji go otoczyć prawdziwie gospo- \ 
l  durską opieką.

O soleniu śledzi na statkach

Rybacy z „Korabia“ wykonali plan lutowy z nadwyżką
JUZ w dniu 25 lutego br. załogi 

kutrów PPiUR „Korab“ w 
Ustce wykonały w 106 .proc. plan 

miesięczny.
Kierownictwo „Korabia" w tros­

ce o wykonanie planu przerzuciło 
czasowo swoje kutry do Władysła­
wowa, gdyż brak ryby w pobliżu 
i trudne wejście do portu przy sil­
niejszych wiatrach północnych sta­
wiały pod znakiem zapytania moż­
liwość wykonania planu łutowego 
w oparciu o własną bazę.

Przerzucenie jednostek do nowej 
bazy wymagało zapewnienia im 
sprawnej obsługi technicznej. Dla­
tego też pracownicy warsztatów 
pogotowia technicznego „Korabia" 
wykonując swój czyn z okazji 10- 
łecia PPR, zmontowali i wyposa­
żyli w potrzebne narzędzia war 
sztat ruchomy pogotowia technicz 
nego w wozie pomeblowym. War­
sztat ten został urządzony bardzo 
wygodnie: rozproszone światło,
elektryczny piec do ogrzewania,

celowe rozmieszczenie obrabiarek 
i urządzeń.

Ruchomy warsztat został odtrans 
portowany do Władysławowa i 
ustawiony w pobliżu portu rybac­
kiego. Ta innowacja wywołała we 
Władysławowie duże zainteresowa­
nie i bez mała sensację. Pracowni­
cy PPiUR „Korab“ byli bardzo 
dumni z tego, że wskazują drogę 
innym ■-przedsiębiorstwom, jak na­
leży postępbwać dla zapewnienia 
należytej opieki swoim jednostkom, 
bazującym chwilowo w obcym por­
cie. W ten sposób przedsiębiorstwo 
PPiUR „Korab" pierwsze zrealizo­
wało słuszne twierdzenie, że war­
sztaty remontowe powinny stano­
wić istotne pogotowie i podążać w 
ślad za kutrami.

W praktyce okazało się, że in i­
cjatywa „Korabia“  była bardzo po­
żyteczna, bowiem w ten sposób 
rozwiązano całkowicie problem re­
montów bieżących kutrów „Kora­
bia“ , które zaraz po powrocie z po 
łowów są naprawiane przez rucho-

Wzrost flo ty lli dalekomorskiej powoduje zwiększone zapol> rebemmnie 
na włoki trawlerowe. Si-darnin ..Datmoru" nad 'a z produkują 
włok* dzięki ofiarn o pracy załogi. Spośrr a, zad :;ą y j i  ludzi no. 
leży wymienić .majstra monterskiego —’ Janu Cyganika ina zdjęciu z
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my warsztat i w ciągu nocy dopro 
wadzane do stanu, umożliwiające­
go wyjście następnego dnia rano 
na połów

Wpływ warsztatów widać na wy­
nikach kutrów, gdyż plan miesięcz­
ny przedsiębiorstwa wykonano przy 
niesprzyjających w ostatnich dniach 
warunkach atmosferycznych ,na 5 
dni przed terminem, a na koniec 
miesiąca kutry PPiUR „Korab“ wy 
konały 138,6 proc. planu

Rzecz prosta, że wykonanie pla­
nów z nadwyżką jest nie tylko za­
sługą opieki technicznej, lecz prze­
de wszystkim wynikiem wytrwa­
łych wysiłków załóg, które na sku­
tek intensywnie prowadzonej akcji 
uświadamiającej przez organizację 
partyjną, aktyw związkowy i ofice­
rów KO — zrozumiały wagę swej 
odpowiedzialności za powierzone 
im plany i postanowiły je nie ty l­
ko wykonać, ale i przekraczać,

Znalazło to swój wyraz we wspa 
małych wynikach, jakie osiągnęły 
kutry „Korabia". Np. załoga kutra 
„Ust 56“ z szyprem Bronisławem 
kopickim potrafiła złowić w ciągu 
jednego dnia połowowego rekordo­
wą ilość ryby — 7 ton, a w na­
stępnym dniu 5 ton, w ostatnim 
zaś dniu lutego 6 ton. Na wy­
różnienie zasługuje również załoga 
kutra „Ust 50“ z szyprem Zygmun 
tern Kustoszem, która złowiła w cią 
gu jednego dnia 5 ton ryby. Zało­
ga kutra „Ust 45“ z szyprem Ja­
nuszem Korczem przywiozła do Dor 
(u z jednodniowego połowu 4,5 to­
ny ryby.

W klasie kutrów 13 m pierwsze 
miejsce zdobyła- załoga kutra „Ust 
39“  z szyprem Teofilem Szymań­
skim, wykonując 185,6 proc. planu 
miesięcznego,, Spośród kutrów ¡5 ni 
na czoło wysunęła się załoga ku­
tra „Ust 56“  z szyprem Bronisła­
wem Kopickim, wykonując 351.9 
proc. planu, a w klasie kutrów 17 
m «— załoga kutra „Ust 45“  z szy­
li rem Januszem Korczem, która wy 
k >miia 149,2 proc. planu rm-sięcz 
¡lego, J- P-

Kersseondent

W UBIEGŁYM roku w listopa­
dzie, został złożony do Za­

kładowej Komisji Usprawnień' przy 
PP i UR „Dalmor“  wniosek ra­
cjonalizatorski dotyczący solenia 
śledzi bezpośrednio w ładowniach 
statków.

Dotąd w trawlerowych połowach 
dalekomorskich praktykuje się za­
bieranie na łowisko lodu i pewnej 
ilości beczek. Do beczek zasala się 
odłów z pierwszych dni trałowania, 
a później loduje się rybę w łado­
wniach.

Po upływie określonej ilości cza­
su, statek musi schodzić z łowiska, 
bez względu na to, czy wypełni! 
ładownię czy nie, ponieważ rybie 
grozi zepsucie. Zawsze w ładowni 
statku jest około 50—60 proc. lodu 
na całą masę ryby.

Po przywiezieniu ryby do portu 
— około 10 proc. wagi jej idzie do 
spożycia w stanie świeżym, a resz­
ta do basenów na zasolenie. W ba­
senach, na skutek wysolenia, waga 
jej zmniejsza się o około 10—15 
proc. Tak więc wydajność rejsu 
w stosunku do możliwości ładowni, 
jest znikomo mała, bo maksymalnie 
dochodzi do 40 proc. Oczywiście, 
że opłacalność rejsu jest również 
często pod znakiem zapytania.

W takim układzie i przy takiej 
metodzie łowczej — cykl wytwórczy 
trawlera rybackiego stanowi po­
dróż łowcza, bez względu na jej 
wynik, a nie pełna ładownia. Czę­
sty dojazd do łowiska, zajmujący 
5—7 dni w obie strony, powoduje 
zbędne koszty i stratę cennego 
czasu w okresie sezonu.

Oprócz tego na lądzie musi być 
zatrudniona większa ilość ludzi 
przy odlodowywaniu, transporcie, 
soleniu, hakowaniu i składaniu do 
beczek handlowych. Muszą być bu­
dowane baseny i hale przetwórcze, 

Wspomniany na wstępie wniosek 
racjonalizatorski polega na tym, że 
ładownie statku, w zasadzie nie­
zmienione, przerabia się na base­
ny ' przetwórcze przez zrobienie od 
powiednich grodzi, całkowicie szczel 
nych, aby uniemożliwić wyciekanie 
laki. W basenach tych soli się śle- ; 
dzie bezpośrednio po wyciągnij- ; 
ciu sieci.

Wskutek tego, cyklem produkcyj i 
nym trawlera stanie się podróż i 
łowcza po całkowitym napełnieniu i 
ładowni. W masie ryby nie będzie i 
50—60 proc. iodu, lecz tylko odpo- ; 
wiednła ilość soli. Ubytek ryby na j 
skutek wysolenia nastąpi w morzu i 
i ten ubytek zostanie od razu uzu- j 
pełniony. Średnia wartość jednego i 
kilograma ryby wzrośnie z 2,85 zł i 
na 4,14 zł. Z jednego rejsu można j 
będzie przywieźć zamiast średnio \ 
około 79 ton — <80—200 tón peł— j 
no w ar luściow ego produktu, który ; 
natychmiast po wyładunku i od* :

gardleniu — może pójść do beczek 
handlowych. Nie zachodzi więc ko­
nieczność budowy basenów i hal 
przetwórczych w porcie.

Sumując — z zastosowania tego 
wniosku płyną następujące korzy­
ści:

1) Gwarancja wykonania planu 
przez zmniejszenie przypadkowości 
spowodowanych warunkami atmos­
ferycznymi, ponieważ rybie nie 
grozi zepsucie. Przy czym plan 
może być podwyższony o'około 30 
do 50 proc.

2) Zmniejszenie kosztów materia 
łowych, ponieważ odpada koszt lo­
du oraz zmniejsza się ilość prze­
lotów na i z łowiska (na korzyść 
przedłużenia ilości dni łowczych).

3) Skrócenie procesu przetwórcze 
go ryby.

4) Absolutna gwarancja wysokiej 
jakości ryby, ponieważ zasolenie 
jej będzie następowało w tężcu po 
śmiertnym.

5) Możliwość dużego zwiększe­
nia wydajności łowczej trawlerów 
przez zwiększenie ilości dni w mo­
rzu, zapełnienie całej ładowni ma­
są rybną, uniknięcie strat na sku­

tek psucia się ryby. Przy dalszym 
postępie technicznym floty wzroś­
nie możliwość przepompowywania 
śledzi z ładowni trawlera do łado­
wni statku-matki.

6) Osiągnięcie prawie podwój­
nych wyników finansowych z sezo­
nu śledziowego przez przedsiębior­
stwo połowów, n'e licząc akumu-, 
lacji na skutek skrócenia cyklu 
przetwórczego ryby na lądzie.

W/w punkty nie obrazują oczy­
wiście wszystkich korzyści, płyną­
cych z zastosowania tego wniosku 
racjonalizatorskiego. Umożliwia on 
m, -in.. wysoką I planową rytmicz­
ność w produkcji ryby, szczegól­
nie jeżeli równocześnie będzie się 
rozwijać nowatorstwo narzędzi po­
łowu.

Teraz, kiedy w całym kraju to­
czy się zacięta walka o żywność, 
kiedy uchwała Rządu nałożyła na 
rybołówstwo ważne i trudne zada­
nia — wniosek ten nabiera szczegół 
nego znaczenia. Dlatego też poda 
jemy go do wiadomości i wypowie­
dzenia się przez zainteresowa­
nych.

T K.
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O M D M
Kuter „Spi I "  należący do 

spółdzielni „G ryf" wykonał 
plan lutowy w 167 proc, kuter 
„WSG 40" — w 156,2 proc 
młodzieżowa załoga kutra 
„SPI 4" -  w 158,7 proc.

Spółdzielnia „G ryf" wykonała 
plan za miesiąc luty nu 8 dni 
przed terminem w 100,1 proc.

Zatrudniona w Przedsiębiorą 
słwie Ustug Rybackich „Odra" 
w Szczecinie brygada Stachu- 
wiaka skróciła wyładunek ryb 
z trawlera „Ławica" o 2 gu 
dżiny.

Umożliwiła ona w ten ' spo­
sób wcześniejsze wyjście ten 
wiera w ponowny rejs.

W tych dniach 2 jednostki 
spółdzielni „Spiettowo" „Soi 
18" i „Spi 23" z powodu szt.or 
mu doznały awarii na wysoko 
śći Stegny.

Z pomocą pospieszyli im ry­
bacy 2 kutra „Gdy 64" ratując 
załogi obu łodzi.

Wśród załóg pływających Ze 
glugl Przybrzeżnej pierwszeń­
stwo zdobyła załoga sls „Zo­
fia", która w miesiącu lutym 
wykonała plan w 238 proc. Wy 
nik ten uzyskano przede wszy 
stkini dzięki, obję. tu przez za­
łogę maszynową socialistycz-

nej opieki nad mechanizmami 
i urządzeniami statku.

*  *  *■
Rybacy - spółdzielcy należą 

cy do Związku Branżowego 
Rybołówstwa Morskiego, ucli 
walili, podwyższyć roczny plan 
połowów o 12,8 proc.

Równocześnie zobowiązali 
się oni wykonać roczny plan 
połowów do dnia 7 listopada 
br.

H* *
Warsztaty okrętowe Pol­

skiej Żeglugi Morskiej w Szcza 
cinie usprawniły w ostatnim 
czasie znacznie swoją pracę, 
tak że w miesiącach styczniu t 
lutym br. ani jeden statek, za­
wijający do bazy, nie miał prze. 
stopi z winy warsztatów.

*  *  *
W Gdyni odbywa się kurs 

kreśleń technicznych dla ara- 
cowników PMH. W kursie bw 
rą udział trzy kobiety. Ma on 
poważne znaczenie dla podmę 
sienią kwalifikacji zawodowych 
pracowników działu technicz 
nego PMH.

*  *  '•!<
IF związku .z W rocznicą po w 

stania PPR załoga sls „Go­
nio" zobowiązała się zaoszczę 
dzić w pierwszym półroczu br. 
tyle bunkra, żeby wykonać jed 
na podróż na zu >y>onym 
paliwie.

Dzięki unicjętnej obsłudze 
kotłów udało' sic iei zaoszczę-
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Kłopoty m arynarzy z farbami

Jeszcze, do niedawna panowa- dej farby z podaniem koloru, skiad- 
to wśród marynarzy przekona- ników, celu i przeznaczenia, Nawet 

nie, że. tylko zagraniczne farby zda dla uniknięcia jakichkolwiek wątpli
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ją egzamin wytrzymałości pod ni­
szczącym działaniem soli morskiej 
i tropikalnego słońca. Obecnie ule­
gło ono radykalnej zmianie. Okaza 
ło się, że farby krajowe, których 
mamy różne gatunki, w niczym nie 
ustępują zagranicznym.

Jest jednak pewna tajemnica, któ 
rą musi wyjaśnić Dział Zaopatrze­
nia PLO: nikt spośród marynarzy 
nie wie, jaki jest klucz znakowania 
farb krajowych. Z tego też powodu 
każde zapotrzebowanie zamiast po­
siadać zwięzłe dane — zmienia się 
w jakąś zawiłą, opisową kartę każ

wości, niektóre statki posługują się 
przy zamówieniach na farby no 
menklaturą angielską.

Marynarze są zdania, że należa­
łoby zaopatrzyć załogi w katalogi 
gatunków farb, co w dużej mierze 
przyczyni się do usprawnienia za­
równo pracy statków jak i Działu 
Zaopatrzenia PLO,

Jednocześnie marynarze apelują, 
aby PLO porozumiały się z dosta­
wcami w celu ujednolicenia odcieni 
farb używanych na jednostkach 
PMH.

N A S Z  F E L  B E T O I t l

„Bezpodstawna” krytyka
D YREKTOR lubił urzędować przy 

biurku i zza niego sypały się 
coraz to nowe zarządzenia, okól­
niki i różne polecenia.

Jak zwykle dyrektor wezwał se­
kretarkę i powiedział:

— Niech pani weźmie ołówek, 
notes i pisze. Aha, proszę zobaczyć, 
który to będzie numer kolejny okol 
nika.

W czasie tej rozmowy wszedł 
kolporter zakładowy, trzymając w 
ręku plik „Sterów“ .

— Przyniosłem nowy numer 
„Steru“ , towarzyszu dyrektorze. 
Proszę dokładnie przeczytać, bo 
dzisiaj i o nas trochę piszą — po­
wiedział, kładac nacisk na „tro ­
chę“ .

Dyrektor przerwawszy dyktowa­
nie z pośpiechem i zainteresowa­
niem przerzucał pismo. Zatrzymał 
się na stronie „Ster ną samokryty­
kę“ .

W miarę czytania twarz jego 
przybierała wszystkie kolory tęczy, 

Wreszcie jąkając się ze zdener­
wowania i połykając słowa wy­
krztusił:

— Koleżanko Zosiu, czytaliście 
to? To niesłychane, to po prostu 
oburzające!... Z jakiej racji „Ster“ , 
no i ten korespondent wtrącają się 
do tych spraw!... Krytykować nas., 
to znaczy mnie, że odnoszę się do 
spraw kulturalno - oświatowych 
tak, jakby były mało ważne!?

— Tak, dyrektorze, oni sobie za 
dużo już pozwalają — nieomiesz- 
kala dodać sekretarka.

— Piszą, że z winy dyrekcji 
świetlica stoi bezczynnie, że re­
mont przeprowadzany jest w nie­
odpowiednim czasie. Jakto? Prze­
cież, kiedy w ubiegłym roku prze­
wodniczący rady zakładowej przy­
szedł i powiedział: dyrektorze, czas 
pomyśleć o remoncie świetlicy — 
od razu zabraliśmy się do roboty. 
W czasie lata sporządzono koszto­
rysy, plany, wystosowano zamówię 
nia na materiały, a od jesieni roz­
poczęto prace remontowe. Czyż nie 
idą one ..pełną parą“ ?“ Na lato bę­
dą mieli świetlicę jak cacko! Więc 
oni uważają, że z nimi nie współ­
pracuję?

— Pewnie, że oni wszystko na 
odwrót — zaopiniowała sekretarka 

— Albo sprawa wniosku racjo­
nalizatorskiego Wiśniewskiego, któ 
ra rzekomo przez trzy miesiące ie 
żąła w administracji bez nadania 
jej biegu. Nie leżała, bo przecież 
dowiady ,v 1 "m y się, zasięgaliśmy 
opinii ! rad osób kompetentnych i 
w ogóle robiliśmy wszystko...l

— Czy to ten wniosek, który le­
ży w moich aktach odłożonych? — 
spytała z wdzięczną miną sekretar 
ka.

W tym czasie do gabinetu wszedł 
przewodniczący rady zakładowej i 
dwóch aktywistów związkowych.

— Dobrze, że przyszliście, towa­
rzysze! Będę mógł wam wskazać 
na przykładach, że wy i korespon­
dent nie macie racji. Wasza kry­
tyka pozbawiona jest podstaw. Pa 
miętacie, jak przyszliście do mnie, 
aby uzyskać zgodę na wyasygno­
wanie pieniędzy na zakup urządze­
nia świetlicowego? Czy oponowa­
łem? Wprost przeciwnie — ucie­
szyłem się, że chcecie mieć wzoro­
wo urządzoną świetlicę.

— No, a czy daliście choć zło­
tówkę? — spytał przewodniczący.

— Wprawdzie nie dałem, bo to 
przecież oszczędność, ale żebym się 
sprzeciwił, żebym jakąś niechęć o- 
kazał...?

— A jak było z wysłaniem Szy­
mańskiego na kurs aktywu kultu­
ralno-oświatowego? — zapytał ak­
tywista Krawczyk.

— Przypominam sobie, jak mó­
wiliście, że jest bardzo chętny do 
tej prący, że typujecie go nawet na 
przewodniczącego tej komisji. Ale 
widzicie, Szymański to bardzo do­
bry szofer i nie mogłem go urlo­
pować. Na jego miejsce urlopowa­
łem przecież sprzątaczkę, tę staro- 
winkę. Chociaż ona nie bardzo się 
w tym orientuje, ale na takim kur 
sie zawsze się czegoś nauczy. Czyż 
nie Idę wam na rękę? Wy tylko 
krytykować, a o współpracy to ja 
muszę myśleć.

— Nieprawda, dyrektorze — za­
czął Krawczyk — gdybyście chcieli 
współpracować z nami, znależlibyś 
my wspólny język.

— Słusznie — dodał przewodni­
czący, — Artykuł zamieszczony w 
„Sterze“ jest pisany przez naszego 
korespondenta. To są fakty, do któ 
rycb nie chcecie się przyznać. To 
są zle strony waszej pracy, które 
świadczą o tym, że nie zwracacie 
uwagi na słuszną krytykę, a na­
wet próbujecie się wybielić. Trzeba 
zmienić ten stan rzeczy i doprowa­
dzić do tego, aby pisano o nas jak 
o najlepszych kierownikach zakła­
dów pracy, Musicie również zmie­
nić swój dotychczasowy stosunek 
do krytyki prasowej.

Po tych słowach dyrektor opadł 
na fotel i pomyślał: „To nie „Ster“ 
— to robotnicy mnie krytykują",

Mak

Aby jeszcze ściślej związać nasze pismo z Czytelnikami Redakcja ogłasza

A N K I E T Ę
pod hasłem:

„ K a ż d y  m a r y n a r z ,  r y b a k ,  p o r t o w i e c  i  w o d n i a k  w s p ó ł ­
r e d a k t o r e m  „ S t e r  u “ .

Udział w ankiecie może wziąć każdy pracownik żeglugi. Odpowiedzi mo­
gą dotyczyć dowolnej ilości pytań, nalepy jednak zaznaczyć, do którego od­
noszą się pytania.

Wypowiedzi winny być oparte na konkretnych przykładach, wziętych 
z codziennej pracy, bez ogólnikowych sformułowań.

A oto pytania:
1. Co w „Sterze“  najbardziej, się Wam podoba, a co nie?
2. Jakie zagadnienia nie są Waszym zdaniem dostatecznie naświetlone w piśmie?
3. Który artykui (reportaż, korespondencja, opowiadanie, felieton Itp.) zamieszczony w 

„Sterze“  podobał się Wam najbardziej i dlaczego?
4. Jakie problemy wymagałyby przedyskutowania przez Czytelników na lamach „Steru“ ?,
5. Jakie artykuły, o czym i jak opracowane czytalibyście chętnie:

a) w dziale polityczno-ekonomicznym?
b) ,. PMH?
c) „  rybołówstwa?
d) „  portowym?
e) „  żeglugi śródlądowej?
f) „  „Ster“ na samokrytykę?
g) „  rozrywek umysłowych?
h) „  sportowym?

6. Czy „Ster“ pomaga wam w pracy i życiu społecznym? 
doświadczenia?

7. Czy ilość i jakość humoru w „Sterze" Was zadawala?
8. Jaka forma doręczania „Steru“  (prenumerata indywidualna, zlecona przez urzędy pocz­

towe, prenumerata zbiorowa, kupno w kiosku „Ruchu“ ) najbardziej Wam odpowiada 
oraz która według Was jest najpewniejsza i najwłaściwsza? (uzasadnij!)

Szczególnie wnikliwe i interesujące odpowiedzi będą publikowane w „Ste­
rze“ i nagrodzone wartościowymi książkami.

Odpowiedzi prosimy kierować na adres: REDAKCJA „STER“ , ^ D ’ ŃSK, 
WAŁY PIASTOWSKIE 24 (z adnotacją na kopercie „Ankieta“ ) do dnia 
30 czerwca 1952 roku.

...rybakom Czarnowskiemu i ć-zy 
mańskiemu z bazy rybackiej w

I  Świnoujściu nie wypłacono dotych 
i  czas wynagrodzenia za czerwiec 
|  1950 roku (!)? 
i  *  ,  *
= ...komisja kulturalno - oświaio- 
§ wa w Ekspozyturze Żeglugi na

Podajcie przykłady yłasnego

|  Odrze we Wrocławiu nie interesuje 
s się świetlicą zakładową? Czas, 
|  aby Rada Zakładowa przynomnia- 
!  l a komisji o jej obowiązkach.

i i i l i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i ł i i i i n i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i u i i i i H i i i i i i i i i i i i i i i i i M i i ł i i i i ł i i i i  i i i i i i m i i i i i H i i m i i i m m i i i i m i H t i i m m i i i n i i i i m i i i i i i i i H i

Czy tylko niedopatrzenie
PRZED wyruszeniem w 5 mie- wii 2.292 kg oliwy maszynowej i 

sięczny rejs qo portów Amery- turbinowej. Dział zaopatrzenia do­
ki Południowej s/s „Bytom" „smó- starczył ją co prawda na statek,

Stoczni Pieniewo pod rozwagę
Stocznia Rzeczna w Pleruewie 

ukończyła niedawno remont silni­
ków, należących do Ekspozytury 
Żeglugi Śródlądowej w Giżycku.

Ponieważ po nadesłaniu do Eks­
pozytury „naprawione“  motory bu­
dziły pewną wątpliwość, postano­
wiono rozebrać je i sprawdzić ich 
stan techniczny. Wówczas stwier­
dzono, że silniki — mimo napra­
wy — miały jeszcze szereg manka 
mentów, których stocznia nie usu­
nęła.

Kierownictwo stoczni w Plenie­
wie powinno zwrócić więcej ,uwagi 
na jakość wykonywanych remon­
tów.

Janikula
Korespondent

Na przekór b iu rokrac ji

ale dopiero w przeddzień odjazdu, 
zostawiając beczki ze smarami po 
drugiej stronie torów kolejowych
0  załadowanie ich na statek mu­
szla się martwić sama z.aloga. 
Na szczęście kranista który koń­
czy! załadunek „Bytomia", po­
mógł jalodze, „podrzucając" beczki 
na pokład. Byiy one pogięte i sta­
re, a ich cechy oznaczone kredą.

Dopiero w rejsie po otwarciu be­
czek stwierdzono, że beczka, mają­
ca zawierać oliwę turbinową — wy 
pełniona była jakimiś zawiesinami
1 smarem. Tę samą zawartość stwier 
dzono W dwóch następnych. Pozo­
stałe były wypełnione jakąś oliwą. 
Nie można było jednak ustalić jej 
jakości, gdyż cechy w czasie zała­
dunku zatarły się prawie zupełnie.

Oto przykład poważnego niedo­
ciągnięcia administracji PLO. Wy­
sianie statku w daleki rejs faktycz­
nie bez oliwy maszynowej — to 
poważna odpowiedzialność. Nie chce 
my komentować, co by było, gdyby 
zapas smarów wyczerpał się na oce 
anie. Na szczęście załoga miała za­
pas zaoszczędzonej oliwy i obeszio 
się bez wypadku.

Nie zmniejsza to jednak winy za­
opatrzeniowców PLO. Dostarczono 
w złym opakowaniu, bez oznakowa­
nia, odpadki zamiast smarów. Przy 
tego rodzaju niedbalstwie naraża 
się statek na poważną awarię, a 
skarb państwa na duże straty de­
wizowe. Oczekujemy wyjaśnienia 
kierownictwa PLO, które rapor­
tem st. mechanika z uni ■ "'1 grud­
nia ub. r. zostało o tej sprawie po­
informowane.

Dla ścisłości nadmieniamy, że na 
.Bytomiu“  są do sprawdzenia prób 
ki dostarczonej na statek oliwy.

(b)

..mimo dokładnego zamówie­
nia jeszcze w październiku ub. r. 
2 egz, „Steru" aparaty KO w 
PMH i PLO otrzymały tylko nr 
nr 4 i 5? Czyżby „Ruch" zanom- 
niat o dostarczeniu wcześniejszych 
numerów?

*  * *
...w sierpniu ub, r. nrzysiano na 

s/s „Bytom" puszkę farb z kv. :Vin 
dostawy, opiewającym na 45 kg.

a po zważeniu na statku stwierdzo 
no brak 10 kg i do tej pory dziat 
zaopatrzenia PLO nie wytłuma­
czy! bosmanowi tej sprawy?

*  *  *
...Roman Karasiński z barki 

„BM 1“  należącej dc Ekspozytu­

ry Bydgoszcz nie otrzyma! da
dnia
ty?

6 bm. poborów za miesiąc lu-

JESZCZE z morza mechanik s/t 
„Merkury" Rakman wysiał do 

Inspektoratu Technicznego „Dal- 
moru “ w Gdyni depeszę o koniecz­
ności opukania i wyczyszczenia ko 
tla.

Depeszę wysiano 2 dni przed 
przyjazdem do Świnoujścia. Gdy 
„Merkury“ dobijał do nabrzeża, za 
loga spodziewała się zastać już ro 
botnfków, którzy by od razu zajęii 
się remontem Okazało się jednak, 
że w Świnoujściu nic o tym nie 
wiedzą. Nie pomogły telefony do 
Gdyni — decyzji nie otrzymano.

Mechanik Rakman wyjechał do 
Gdyni i w Inspektoracie oświadczo 
no mu, że kocioł na „Merkurym" 
już czyszczą. Uspokojony przyje­
chał do Świnoujścia j tu stwierdził, 
że nada! przy kotle nic się nie 
robi

Nareszcie otrzymano depeszę: 
„wygasić kocioł i przystąpić do re­
montu“ . Aż pięć dni trzeba było 
daremnie wyczekiwać na tę decy­
zję-

Załoga nie chcąc dopuścić do dal­
szego przestoju, spowodowanego 
remontem kotła, poczęła radzić nad 
sposobem jego uniknięcia. Dtugo 
dyskutowali tow, tow, Kęsoń, Koba 
sa i Rakman. Wreszcie zapadła de 
cyzja: „wychodzimy w morze z 
tym, że kocioł zostanie oczyszczony 
po rejsie“ . •

Tow. Rakman zobowiązał się dó 
zwiększenia uwagi ..a pracę ’ -■ 
tła. Cenne dni połowowe zostały 
uratowane.

Czy me można było uzyskać de­
cyzji bez biurokratycznych „prze­
stojów'"?

S. R.
Korespondent

p E N T R A Ł N y  Zarząd  P M H  pow iadom ił nas, że stołówka pracowni 
4/26)Z° Stanie u rucllom iona w  m arcu br. (no tatka p t. „D laczego w  n -

* * •
ly  IE R O W N IC T W O  Dom u R ybaka w  Kołobrzegu zaku p iło  zegar, a pok  

m ieszkalne zaopatrzono ju ż  w  kosze na śmiecie (no tatka  pt. ,.D lac  
go“ w  n-rach 22 i 1/23). *  ’ w

* * •
R A D A  Zak ładow a p rzy  ZP G G  w  G dyni otoczyła opieka oddziałowa 1 
A i m isję współzaw odnictw a na odcinku I I I  (no tatka  p t „B łogi sen 1 

m isji w spółzaw odnictw a w  n -rze  3/25).
• * * •

y  E G L U G A  na Wiśle w ystąpiła  z w nioskiem  do C entralnego Zarza  
T i żeg lug i Śródlądow ej i Stoczni o p rzydz ał kożuchów i b u l', w fili 

wych dla dozorców (notatka pt. „Co jest z kożucham i i bu tam i filcov  
m i ola dozorców“ w  n -rze  3 25),

• * *
przystąp ił do u a k lu a h re n ia  k a rto te k i osobowej załóg p 

M y w a ją c y c h  (no tatka  pt. „D laczego w  n -rze  1/23).
• * •

y A R Z Ą D  G łów n y Z Z P Ż  otoczył op ieką Dor 
«-‘ In s try m e n ty  m uzyczne oddano do n ap iaw y  

lans p racy Dom u K u ltu ry  w W isicni^piu w n-

Dom K u ltu ry  w  W isłoujści 
(no tatka pt. ,,Sm utny t  

rze 1/23).

1") Y R E K C JA  „D a lm o ru “ pouczyła p iacow n i' ów adm in isu a  y jn y
y  o w łaściw ym  sposobie dokonyw ania potrąceń od wynagrodzeń (not*
k a  p t. „D laczego“ w  n -rze  2/24).

• * •
TN Y R E K C J A  Żeglugi P rzyb rzeżn ej w  Szczecinie w ydala  zarządzenie, z

bowiązu.iąe załogi jednostek w; • iłu jących kom un ikac ję  pi om om 
■ * Św inoujściu, do śp slego prze-;: / . ~ iia  reg u lam inu  pracy i zasad be 
p^eczeństwa pasażerów (a rty k u ł p t. „W  rocznic*1 w ażne j uchw ały  w  n -r
3/2iLL
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J . L . Szczecin — In te re s u je  Was, 
ja k  rozw iązano prob lem  szkolenia  
kró tko falow ego w  ryb o łó w stw ie  m or­
skim . Z aw iad am iam y Was, że C ZR M  
organ izu je  w  br. k ilk a d z ies ią t k u r ­
sów 2—6 m iesięcznych, na których  
zostanie przeszkolonych o k d o  1600 
ryb akó w . Ponad 50 proc, tych k u r ­
sów poświęcone będzie w y łączn ie  
szkoleniu now ozw erbow anych ludzi 
do rybołów stw a K u rsy  te odbyw ają  
się w. ośrodkach szkoleniow ych w  
G d yn i i  Św inou jściu . Szczegółowe da 
ne dotyczące p rzy jęć  na kursy o trzy  
m ac:e w  C ZR M , D z ia ł Szkolenia  Za ­
wodowego, Szczecin, u l Basztowa 55, 

Cz. M . Gdańsk — N a list Wasz do 
tyczący k o n fe ren c ji w  spraw ie usta­

nia technicznego. na k tó re  może byę  
udzielony patent. Udoskonaleniem  
technicznym' nazyw am y rozw iązanie  
zagadnienia technicznego, k tóre  nie  
będąc w y n a lazk iem , ulepsza jedn ak  
konstrukc ję  lub procesy technolo- 
g czne. Pod pojęciem  usp iaw nien ia  
należy rozum ieć ulepszenie, k tó re  
w p ływ a bezpośrednio na bardzie j w y  
dajne  w ykorzystan ie  urządzeń tech­
nicznych narzędzi pracy, m ate ria łó w  
i siły roboczej w  procesie p rod uk ­
cy jnym .

C zyte ln ik  ze Szczecina — Prosicie  
o opublikow anie  w  , Sterze*- a rty k u ­
łu ilustru jącego życie załogi m/s 
„W arszaw a“ . C hętn :e spełn iam y W a­
sze życzenie i w  ty m  num erze na  
s tr. 2 zam ieszczam y korespondencję

Kolejarz (Gdaris!) — PMH 12:8
O s ta tn io , odbyło się N iespodzianką m eczu było  zw ycię - 

potkanie  bokserskie  o stwo B ochentyna (P M H ) nad  
nistrzostwo k lasy w o je  R ajskim  (K o le ja rz ) przez techniczny  
/ó d zk ie j pom iędzy K o - nokaut w  trzeć 'e j rundzie. Poza tym  
e jarzem  (Gdańsk) i ko  w yróżn ić  należy zw ycięstw o B zym ka  
em  sportow ym  przy  (P M H ) nad Serockim  w  p ierw szej j 
->MH (G dyn ia), Spotka- rundzie  przez poddanie się tego o -j 
nio -7atnńo7vło «i*» -zwv- statu i e§>-o, In ie zakończyło się zw y ­

cięstwem  K o le ja rza  w  stosunku 12:8.

Turnie« bokserski m Moskwie
W dniu 7 bm. w  sali m oskiew ­

skiego c yrku  rozpoczął się m iędzy­
narodow y tu rn ie j bokserski przy u- 
dziale drużyn ZSRR, Polski, B ułga­
r ii, W ęgier, N ie m ie ck ie j R epublik i

Szczerbakow nie p o tra fi w y k o rz y ­
stać sytuacji i często tra fia  w  próż 
nię.

W lekkośredn ia — T iszyn  zw ycię ­
ża przez t.k .o  w  p ierw szej rundzie

D em okratyczne j, R um un ii i Czecho- M usia ła  W. średnia N azarenko  zwy  
Słowacji.

Jako pierwsze spotkanie rozegra­
ny został mecz m iędzy reprezentacja

ciężą na pu n k ty  N ow arę, N ow ara  
w a lc zy ł bardzo dobrze w  trzecie j 
rundzie, w  k tó re j posłał p rz e c iw n ik a ; 

m i B u łg a rii i R u m u n ii. Z w yc ięży li do 5 na deski. Bokser radź ecki w  
niespodziewanie B u łgarzy w  stosunku sum ie by ł lepszy i zw ycięstw o p rz y -j

len ia  sposobu op łacania  należności za
postojowe w agonów , w y ja ś n iam y , że ze s tatku  „W arszaw a  
kon fe ren c ja  ta  została zw ołana przez A . Szczygieł, W arszaw a — M acie  
O ddzia ł M o rsk i C. H a rtw ig . F irm a  ta  13 la t i  kończycie 7 klasę szkoły pod 
b y ła  liczn ie  reprezentow ana, bowiem  staw ow ej. Podoba w am  się zawód  
w  po siedzeiru  w z ię li u d z ia ł przedsta- w odniaka  i chciel.byście wstąpić do 
w icie le  różnych b iu r terenow ych i  szkoły, k tó ra  um o żliw i w am  p ły w a -  
O ddzia łu  M o rs k !ego, zwłaszcza że nie na Odrze lub W iśle. M acie do 
om aw iano i  ustalano tam  try b  po- w ybo ru  dw ie  tak ie  szkoły-. 2 le tn ią  
stępowania p rzy  rozliczeniach za po- Zasadniczą Szkołę Zaw odow ą Żeglugi 
sto ję  w agonów , co dotychczas sta- Śródlądow ej w e W rocław iu  p rzy  ul.

12:6,
W drug im  spotkań 'u  Polska w a l­

czyła z reprezentac ją  Z w iązku  Ra­
dzieckiego Mecz b y ł bardzo c iekaw y, 
a poszczególne w a lk i stały na w yso­
k im  poziom ie. Z w yc ię ży li bokserzy  
radzieccy 18:2.

W y n ik i poszczególnych w a lk  (na 
pierw szym  nre jscu  zaw odnicy radziec  
cy): w  mtfsza — B u łako w  pokonał

znano mu jednogłośnie. W  póło eż- 
ka — P ie row  w y g ry w a  przez dys- 
'-w a lif 'k a c ie  G rzelaka w  trzec ie j run  
dzie Do ch w ili d y s k w a lifika c ji Po­
lak zdecydowanie p row adził na pun 
k ty . W , ciężka — Soczikas zwycięża  
przez t .k  o w  T starciu .Tądrzyka.

*  *

W  drug im  dniu tu rn ie ju  reprezen
na p u n k ty  K u k 'e ra , w . kogucia tacja Polski zm ie rzy ła  się z drużyną

now  ło  sprawę sporną. B rucknera  10, p rzygotow ującą  mecha TJszakow w y g ra ł z W oźn iak iem  P ie rw  N R D , w y g ry w a ją c  spotkanie w  sto-
B arkarze , Bydgoszcz — S karżycie  n ikó w  żeglugi śródlądowej i Zasadn i- szą rundę w ygryw a  Polak W d ru - sunku 14:6.

się, że m acie często przesto je, gdyż je -  cza Szkołę Żeglugi Ś ródlądow ej w  E l-  g-'ej Uszakow przechodzi do a taku , w  muszej — Kasperczak w y g ra ł 
dnoosobowe obsługi śluz n ie  m ogą zdą blągu p rzy  u l. Z w , Jaszczurczego 22, odrabia stracone p u n k ty  i zw ycięża, wysoko z Sassem, W koguciej — ■
żyć z przepuszczaniem  jednostek rów nież 2 le tn ią , szkolącą kan dydatów  \y  r,ió"kowa. — Zasućhin w y g rv w a  W oźniak, m ając  przez trz y  rundy J
zwłaszcza podczas wzm ożonego ruchu na szturm anów  żeglugi śródlądow ej. n a  pu n k ty  z Drogoszem  W, le k k a — orzew age pokonał chaotycznie w a lczą |

Marynarze m/s „Curie-Sklodowska" wolne chwile spędzają na wynale­
zionej przez siebie grze sportowe/ zwanej ..tenisem lukowym“

♦
5 C zjj złożyłeś już swój wniosek do Komisji 
| Uspraw nienia A dm inistracji Publicznej ?

naw igacyjnego. Za in teresow aliśm y tą  P rzy  obydw u szkołach is tn ie ją  in te r-  
spraw ą D y re k c ję  O kręgow ą D róg naty , a uczniow ie o trzy m u ją  tam  
W odnych w  Poznan iu , k tó ra  po w ia - bezpłatną naukę, w y ży w ie n ie , um un- 
dom iła nas, że zostaną w ydane  odpo du ro w anie  i pomoce naukow a. D y -  

w ied n ie  zarządzen ia celem  zabezpie- rekc ie  tych szkół p rz y jm u ją  zgłosze-
czenia spraw nej obsługi tych śluz. n ia  kan dydatów  ju ż  od 1 m arca b r. __

T e o fil T ., Opole — Prosicie o w y - Do podania musicie dołączyć odpis cznm na m m k tv  z K u d łao ik iem . n ie  z K ac zo ro w s ky m . W  lekkośred- 
jaśn ien ie  różnicy m iedzy w y n a la z - m e try k i urodzen ia, szczegółowy ży - w  półśrednia -  ośm iokrotny  n ie i doskonale w alczący K ra w c zv k , 
kiem  pracown* czym , udoskonal en* em  ciorys, odpis św iadectwa z I  p ó łro - m is trz ^S R R  S zczerbakow  przegryw a w y  r>u n k  to w a ł Szu 1 ze,go W średn iej 
technicznym  i  uspraw nien iem . W y - cza (7 k l. szkoły podstaw ow ej), św ia z m istrzem  E uropv  Chvchła, Od D ier N ow ara  zw yc ięży ł z K le in a rte m , m a  
jaśniam y, ż« w ed ług  przepisów o w y  dectwo lekarsk ie , w y n ik ’ badania  v/szego gongu w a lk a  fest bardzo za tac urzew*age przez w szystkie  rund y  
nalazczości pracow niczej, w y n a la z - rentgenologicznego oraz ew entua ln ie  za rt s z  obu stron nadgia bardzo sil s p o tkan o . W  pó łc ieżkie i G rze lak  no

G re.iner w y g ry w a  na p u n k ty  z M a - cego Schm idta W p ió rko w e j — D ro  
tloehem  M atloch do  dwóch przegra gosz w y g ra ł z K e rn b erg e re m . W lek  
nych rundach w  trzecim  starciu zy  k ie j — *Matlo>eh przegrał z D eber- 
sku je  orze wagę. jedn ak  spotkania tern. W lekkopó łśredn :e j Sadowski 
nie m ógł ju ż  w ygrać . W le k k o p ó ł- zw yc ięży ł wysoko W alth era . W  pó ł- 
średnia — M iedn ow  w ygryv /a  r ie z n a  średn iej C hychła w y g ra ł zdecydowa

k iem  jes t now e rozw iązanie  zagadnie opinię Z M P .

K RZYŻÓ W K A

| ne ciosy. C hvchła tra fia  k 5lk a  razy  bardzo ładn ej w alce p rze g ra ł z aka - 
] celn ie praw vrro nroc,tym! i uzysku je  dem ickim  m istrzem  świata N !e- 
• p rzew agę w  d rtjy je i rundzie  w a łk a  tseh‘em. O n ieznacznym  zw ycięstw ie  
; zaos+rza sie teszcze b ardzie j C hychła N !emca zadecydow ały  dwa unom nie  
i często d o ^ 'a k ’iie  i zn ienacka +raf''a n ia udzie lone G rze lakow i. W  c iężkie j 
| p rze ę iw n iTro mr-recifl run^a -¡est w y  Gośoiański p rzegra ł z Leinenbege- 
i rów nana. C hychła nieco słabn:e, ale nem .I

N arciarskie mistrzostwa Polski
W  Pierwszym  dniu W  sla lom ie 'k o b 'e t zw vcieżvła  K o- 

&  narciarskich  m istrzostw  delska (A ZS ) 2:09,2 przed B ąków ną  
Połyki od b v ły  sie roz- (A ZS ). Grocholską (A ZS ), M arc in o w -  
stawne b’egi kob ie t i  ską (K o le jarz), 
m ężczyzn oraz bieg z ja  *  *  *
?dowv m ężczyzn. K u lm in a c y jn y m  pu nktem  m istrzostw

na K ro
„ , ............ ............................—  -w tyś. w i

ła  sztafeta C R Z Z  T w  składzie: D o - dzów.
m m ‘ak,.. tyeztfeek». zav>owa w  czasie K o n ku rs  w y g ra ł zasłużony m is trz  

11:98 n i* G w ardio  «o C W K S  T, 4) sportu S tanis ław  M am s a rz . k tó ry
j C P ^ z  TT i S) G R ZZ I I I  m ia ł najd łuższe ^koki 74 i 75 m  —
i w  sztafecie m ężczyzn ^XHf km  no+a 221 p k t.. 2) w ^ c r^ v n k ie w ic z  71,
¡ s tartow ało  ?.o sztafet Z w yc ięży ła  74.5 m -  nota 919 5 n k t„  3) K u la  
¡sztafeta  G w ardn  t w  składzie- Stop «5.5 . ?o.s m nota 9.04 p k t,. 4—5) T a j-  
| ka. K w a p ie ń , B ukow ski i — ner i W ieczorek. 6) Gąsienicą—D a -
| F ron ek  w  rzacip — 3 7 , o> c p z t : t n jei
i — 3:01.92, 3) C W K S  I,  4) C W K S  TI. *  *  *
i 5) A '! ; , , . . , . W  d a iś M n  feiagti m istrzostw

B es ^ a z d o w y  kobiet „  ^  b v łv  sie b íe - i ' ń ta lk ie i kob iet 
3 różnicy wzm esien 7°o m .

W biegu sztafetow ym  kobiet 3X5 b y ł o tw a rty  konkurs  skoków  
km  startow ało  l l  sztafet. Z w y c e ż y -  kw !( k tó ry  zgrom adził ok. 20

r” i#  k m  i m ężczyzn na 18 km  1 ozegrano w bardzo rMi»~k-«cb t,raru.n
k a c h  a t m o s f e v v o ^ p v c h . i r o i e j n o ż ó  n a  
megier T) s^b^odier iO R ż ź t  — 5:30 4.
2) N arc in o w eTr!'. ‘P W av^rytko. Za

ori­
na 

oraz
ziazdo w v m ężczyzn  

W biegu kob ie t zw yciężyła  Gąsie­
n ica—D an ie l z G w a rd ii w

Poziom o: 2) perska jednostka w agi, rzem  Japońskim , 2) egipski bóg słoń-
6i inaczej organa w ykonaw cze w  pań- ca, 3) cienka przezroczysta tkan ina ,
stw ie, 8) k a rtk a  pap ieru  kan c e la ry jn e - 4) nuta, 5) aparat do fotografow ania
go, 10) uk ładan ie  włosów, 14) wyspa ciał n iebieskich, 7) p rzy ja c ie l M ic k ie -
ria M orzu  Śródziem nym , 15) ostrze w ieża, 9) p isarz polski (1505—1569). 10)
w łóczni, 16) inaczej zastaw, 17) góry re lig ijn o  -  m istyczny poeta w  staro- .
w  Europ ie (wspak). 18) pustynia w  ży tn e j G re c ji (O rfik ). 11) m oneta w  i chwa owłcz. o) Z w ite k , <>) K ow alska
środkow ej M ongolii, 19) zatopiony o- daw nej Polsce, 12) wyspa w  Zatoce *  ^  *
k rę t, 20) s tarożytne państwo na w y -  N eapo litańskie j, 13) roślina kw itn ąca  I w  drugim  dniu m istrzostw  roze- ( r y s )  i D ąbrow skim ,
brzeżu  M orza Śródziem nego. 24) rząd - raz w  sw ym  życiu, 2U cz^ść^^przeci- j grano na m ałe j skoczni na K ^okw 15 M is trzem  P olsk i w  kom b in a c ji k ła

konkurs  skoków do kom bin ac ii k ia  ^.yernei został Roszka (C W K S ) przed

Zgodnie z zarządzeniem  Prezesa R ady M in is tró w  z dn ia  2 grud- 
■ nia 1950 r . o kom isjach uspraw nien ia  a d m in is tra c ji pub licznej 

(M on ito r Polski N r  A-130 poz. 1625) przy  M in is ters tw ie  Żeglugi 
została powołana do życia  K om is ja  U sp raw n ien ia  A d m in is trac ji 
Pub licznej. R ozpatru je  ona wszelkiego rodzaju  w nioski i p ro je k ty , 
które  uspraw nia ją  działalność adm in is trac ji pu b liczn ej, obn iża ją  je j  
koszty i w skazują  na w ad liw e  fun kc jo now an ie  apara tu  państw o­
wego.

Dotychczasowa działalność K o m is ji w ykaza ła , że pracow nicy  
resortu żeglugi jeszcze w  zbyt m ałym  stopniu in teresu ją  się 
zm niejszaniem  kosztów a d m in is trac ji i uspraw nien iam i w pracy  
aparatu  gospodarczego. A  przecież w resorcie żeglugi niejeden  
jeszcze odcinek p racy należałoby ulepszyć i uspraw nić  jego dzia­
łalność. N ależy  pam iętać, że drobne na pozór uspraw nien ie może 
dać w  skali rocznej znaczne oszczędności i  pow ażnie przyczyn ić  się 
do zm nie jszenia  kosztów ad m in is trac ji.

W zyw am y w ięc w szystkich praco w n ikó w  resortu żeglugi do w y ­
kazan ia  w iększej in ic ja ty w y  w uspraw nian iu  ad m in is trac ji. Każdy  
pow in ien zastanowić sdę, czy i ja k ie  może w prow adzić ulepszenia  
w sw ojej p racy lub działalności b iu r , urzędów  i  in s ty tu c ji, 
z k tó rym i się styka.

O pracowane w nioski należy zgłaszać bezpośrednio na adres 
K o m is ji U spraw n ień  A d m in is tra c ji P ub liczne j p rzy  M in is ters tw ie  
Żeglugi, W arszaw a, u l. F iltro w a  57.

Pom ysłodaw ca, którego w niosek po p rzean a lizow aniu  względnie  
w ypróbow aniu  przynosi rea lne  uspraw nien ie  p racy  adm in is trac ji 
względnie oszczędność, o trzym a nagrodę p ien iężną albo książkow ą.

Czjj miecie, że i
KSIĄŻKA O ZNAKOMITYM pt. „Trzy podróże M, Łazariew a 

MARYNARZU naokoło świata“ , wydana przez „Ga
Rosyjski admirał M, Łazariew ografgiz“  (Moskwa), 

był znakomitym marynarzem, reor
ganizatorem czarnomorskiej floty RZADKI JUBILEUSZ STATKU 
żaglowej, wychowawcą całego < po- Niedawno minęto sto lat od chwi 
kolenia sławnych czarnomorskich j. budowania parowca „GurieW. 
marynarzy z Nachimowem i Korni, ¡ytrsiijącesaj Jóbefcme na .Morzu Ka 
łowem na -̂żetó. Rownję Wielkie żas\ spijs)dtn. W okresie tym niejedno 
ługi położył M. Łazariew w dzie- krotnie zmieniano na statku orz; 
dżinie ojczystej i światowej geo- starzate nadbudówki, kadłub jed 
grafit. Jego imieniem nazwane są nak f maszVna zachowały sie w

ezas!e i wyspy na Oceanie Spokojnym, dobrym stanie. 
Bieg i przylądek na jednej z wysp Aleuc-

ko spotykane im ię  żeńskie, 26) w  m u - staw ienia teatralnego. 22) kam ień  por 
zyce: ochoczo, żyw o, 27) gatunek w y - szlachetny, 23) rzeka w  A fry c e , 25) 
żła o d ługim  włosie. k a rta  w  grze, 28) jednostka po w ie rz-

P ionow o: 1) p o rt rad ziecki nad M o - ehni.

" :V S ? w " K w a n ie ń '  ^ ^ 'r z ^ la d e fn r L ia tK k im T r z T  ta ma za sobą sławne
mm W czasie ,0 5.0« przed Hoi6ksąj ^ f ^  historię, jest ona weteranem woj

z imperialistycznymi mterwen- 
w której brała udział przy

Fozuiiąsaire  zadania z nr 4 (26)
1) locja, 2) U stka , 3) dok, 4) oko, E lb ląg , Szkoła S zturm anów , 2) R y ­

si w a n ty , 6) abordaż, 7) m arsel, szard K ry d e l, Szczecin, W a ły  C hro- 
8) bak, 9) reda, 10) d ry i, 11) klang, brego 2 (Z .P .S .), 3) Bogusław  K w ia t-  
12) bezan, 13) M ars, 14) k o ją , 15) fa ł, ków ski, M a lb o rk , Zam ko w a  8, 4) 
16) w achta , 17) o le jarz , 18) jo lk a , K rzyszto f B u tk ie w ic z . Gdynia^,
1») era, 20) nok, 21) N arew , 22) aw izo . to jańska 63, 5) Czesław ’  ’

Za  dobre rozw iązan ie  zadania n a - Sopot, 3-go M a ja  32c. 
grody o trzy m u ją : 1) Jerzy  Osiński, K s iążk i w y s y ła m y  pocztą.

sycznei oraz na K a la tó w k a -b  slalom K rzep to w skim  — D an ie lem  Józefem  
sp^-.a inw  m ężczyzn i kob 'e t. tc W K S ). B ieg z jazdow y w y g ra ł zde-

W  konkurs ie  skoków  zw v c ież v ł r.ydow anie G asfenica-O iaptak (C W K S ) 
T a jn e r  (B udow lan i) — skok' 42. 44, przed D ziedzicem  (A ZS ) i  R ojem .
45 rn nota 212.1 nk t.. 2j K u la  (C W K S ) — ___________ ______________________
^2,5. 44.44 m  not« *>̂ 0 nkt.. 31» Kr7prt _ . ^
+ow ski— Diiniei (C \*n<X ). 4) W p p ^ y  n  SPPOSTOWANfE
k«ew’'cz (C W K S ’), si H o ly  (G w ard ia ). W  a rty k u le  p t. „P Z W  w  K rośnie  

P ierw szym  m i^ieoem  w  s la lom ie nad O drą stosuje t ra ł sz tyw n y“ za 
•neżP7vzn noóziehii Gaszeni na— m ieszczonym  w  n r. 2/24 ,.S teru“ , za-

ja n k o w ia k , ■* r * n c - - « v > m a i n r »  i erf- k ra d ł się b łąd ko rek to rsk i. k tó ry  n i-
’ i nakpAw czas 9ris o -3> W a w r^ tk o  Ti n iż s z y m  prostu jem y. N azw isko po-
» (C W K S ), 4) Stanco (G w ard 'a ). m ysłodaw ey b rzm i K a ro l C ym orek.

Marynarz powiedział to twardo, stanowczo, przy żywej apro­
bacie zebranych. Nie ulegało wątpliwości, że jest wyrazicielem 
zdania wszystkich zebranych, ,. '

— Dziękuję wam, towarzysze — odrzekł Nat Mekana, pow­
stając.

O
nostki.

zmierzchu zauważono światła pozycyjne nieznanej jed-

Nat Mekana zamyślił się. Zbliżał się kulm inacyjny punkt 
operacji. Mieli wylądować niespostrzeżenie na wybrzeżu wyspy 

' Luzon, przekazując* „Hukbongowi“  cały ładunek szkunera. P ier­
wotne projekt wyładowania na redzie M an iłli albo nawet przy 
nabrzeżu przestał’ być aktualny. Bardzo możliwe, że Amerykanie 
dowiedzieli się czegoś. Należało działać ostrożnie ale stanowczo, 
przewidując najgorsze. ' .

Szyper postanowił zwołać1 zebranie załogi.
Następnego dnia przed południem Mekana zwołał naradę za­

łogi na baku.’ Przy sterze stanęła Inez, która w ciągu rejsu nau­
czyła się utrzymywać statek na pożądanym kursie.

— Towarzysze — powiedział do marynarzy Nat Mekana. -~ 
Zgłaszając się ha ten rejs. zdawaliście sobie sprawę wszyscy,/że 
czeka nas niełatwe zadanie. Wiecie, jaki wieziemy ładunek i w ja - 
kim celu Są to niezbędne środki lecznicze, które mogą uratować 
życie setkom ludzi Ludzie ci walczą o wyzwolenie swojego kra­
ju spod jarzma amerykańskiego imperializmu. Obowiązkiem na­
szym jest im pomóc. Istnieje możliwość, że Amerykanie wiedzą 
o ’naszej wyprawie. Fakt, że chcemy ratować życie setek ludzi, 
wcale nas nie chroni Jeśli Amerykanie dowiedzieliby się o ła­
dunku — i tak bez skrupułów posłaliby nas na dno. Ale to zda 
rzyć się nie może Transport musi dojść do mieisca przeznaczę 
nia. Dziś nocy wejdziemy w strefę, na której łatwo można się 
natknąć na jakąś wroga jednostkę patrolującą. Musimy pamiętać
0 powierzonym nam zadaniu. Ładunek nasz musi dotrzeć ero F i­
lip in.

Nat Mekana skończył. Zapadła krotka chwila ciszy, torą 
przerwał ieden z Indonezyjczyków.

-— Mam wrażenie, że w czasie drogi poznaliśmy się dobrze. 
Nie mam wątpliwości, że musimy za wszelką cenę dowieźć tran­
sport na miejsce przeznaczenia i dowieziemy go. Mogę w imieniu 
wszystkich fowarzvszy zanewnfć was o naszej gotowości wałki
1 poniesienia największych ofiar dla sprawy, której wszyscy słu­
żymy

Pewnie jakiś transportowiec — powiedział Bomaka.
— Równie dobrze może być to okręt patrolujący - -  rzucił

swą uwagę Nat Mekana, nie zdając sobie nawet sprawy, jak  b li­
ski jest prawdy.. . . , . ,

Na wszelki wypadek nie zapalajmy świateł pozycyjnych —
mruknął Bomaka. . . ■

— Słusznie, ale tam musieli nas już i tak zam.azyc.. Mozę 
to jednak rzeczywiście transportowiec...

„Y M. S. — 2811“

Trałowiec „Y.M.S. — 283“ był jednostką, jakich dziesiętki zato­
nęły ,ną połach minowych Okinawy i Nipponu Kiedy brakło pól mi­
nowych, okręt wszedł w skład flo ty lli stacjonującej u wybrzeży F ili­
pinę spełniając wszelkie zadania, bardzo różne od zasadniczego prze­
znaczenia.

Dowódcą jednostki był.kapitan Edgard Holltrop, człowiek, kro- 
remu można było przypisać niemal każdy inny zawód, lecz nie do­
wódcy okrętu wojennego. Awanse i przydziały etatów chodzą jednak 
nieraz bardzo dziwnymi szlakami

Załogę okrętu stanowili ludzie- z różnych okolic Stanów —■ od 
prerii Texasu aż po zaułki Haboken. Byli to przeważnie dwudziesto­
kilkuletni chłopcy, którzy poszli na morze dla znalezienia „pracy“ 
i oczekiwali „przygód“ , o których mówiono im tak barwnie w biu­
rach werbunkowych.

W każdym tak:m urzędzie, obok portretu np Lincolna i Tru- 
mana, bo i takie zestawienia bywały, wisiał, przypominający reklamy 
turystyczne, kolorowy plakat, na którym napisano:

„Dokąd chcecie pojechać na najbliższe trzy ¡ata? Do hrancji? Nie­
miec? Na Filipiny? Do Japonii? Na Wyspy Hawajskie? Do Panamy 
Porto-Rico czy na Alaskę? Jeżeli w waszych żyłach płynie gorąca 
krew amerykańska, jeżeli jesteście ruchliwi i żądni wiedzy, kraje te 
powinny was interesować Przygody podróże zagraniczne, duże po­
bory, smaczne jedzenie, elegancki mundur.

Decydujcie się. Zgłaszajcie się w punktach werbunkowych“ .

gu -Cieśniny Tatarskiej, zatoka na 
brzegach Korei, port na rzece Pse-
zuape na kaukaskim wybrzeżu Mo gromieniu białogwardzistów pod 

Carycynem i Czarnym Jarem Sta-rza Czarnego...
Łazariew był jednym z pierw- ^  - ' tvwat wtedv w składzie fio-

szych marynarzy _ _ rosyjski h kto ^ )zańsko - kaspijskiej Rów-
rzy odbyli 3 podrożę I?aoko'°  ^wia ^  w czasie Wielkiej Wojny Oj- 
ta. Kierowane przez niego p y CZy^njanej z hordami faszystów

&SSfflWBraJ8?» ~ - a r w'' ć;“0"' J"azieazin e g g , s zwycięstwa, łamiac lody r oczys.:-

żaglowcach „Wostok“ i .M irny j“  czaiąc szlaki dla k'onwojÓW' 
zawdzięcza ludzkość odkrycie szos Obecnie zasłużony weteran floty 
tej części świata — Antarktydy. kaspijskiej został przebudowany 

O wyprawach tych opowiada ksią na statek pożarniczy i nadal pe.ł- 
żka A. Sokołowa i E. Kusznarewa Ci swoją służbę morską.

(D e. n.ł Przecież pilota nie wzywaliśmy?!
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